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lego 


w sprawie b. min. Czechowicza zawiera ostrą 
Krytykę „głupich“ i „SKorumpowanych” metod 


pracy sejmu 


Oskarżyciele b. min. skarbu protestują przeciwko zakończeniu śledztwa - domagają 


się powołania nowych świadków 


Marszałek przyjmuje na siebie odpowiedzialność za przekroczenia 


Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego" (S.B.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że list mąrszał- 
ka Piłsudskiego, zawierający komen 
tarze 
ZNAŃ przed sędzią śledczym sądu 
najwyższego p. Zalewskim w spra- 
wie b. min, Czechowicza rozesłany 
do Prezydenta Rzplitej, premjerą dr. 
Świtalskieśo i marszałków sejmu i 
senatu zawiera 5 stron pisma maszy 
nowego, 

List nazywa marszałek Piłsudski 
OŚWIADCZENIEM. Kilkakrotnie 
podkreśla marsząłek Piłsudski z na 
ciskiem, iż swój stosunek do mini- 
strów ułożył w ten sposób, iż 
wszelkie SPRAWY POMIĘDZY 
SEJMEM A RZĄDEM DECYDO- 
WAŁ TYLKO ON SAM osobiście ; 
a nie ministrowie, Marszałek Piłsud : 
ski pisze, iż „ZABRONIŁ“ premje- 
rowi Bartlowi i min. Czechowiczowi 
przedkłądać sejmowi ustawy o kre- 
dytach dodatkowych a zakaz swój 
motywował POWOLNOŚCIĄ PRAC 
SEJMU. Marszałek Piłsudski wska 
zał, że nim sejm zdążyłby wnioski 
te uchwalić — minąłby już dawno 
sezon budowlany i najpotrzebniejsze 
roboty NIE MOGŁYBY BYĆ WY- 
KOŃCZONE. 


Wogóle marszałek Piłsudski wy- 
ECER 1ZEZGEAE | GFLFRAORAI RED 


Uczyć się smarkacze 


a nie robić burdy 


Warszawski koresp. „Głosu 
Dolskiego“ (S.B.) telefonuje: 

Akademicy lwowscy zagrozili 
strajkiem studenckim w razie, je- 
żeli władze nie wypuszczą qreszto- 
wanych 38 studentów za demonstra 
cje ; napady. 

Dowiaduję się, że w razie jeżeliby 
strajk studentów nastąpił, to mini- 
stęrstwo spraw wewnętrznych wy 
stosuje do ministerstwa oświąty o- 
świadczenie z wnioskiem nątych- 
miastowego zamknięcia wyższych 
uczelni, na których strajk wybuch- 
nie na przeciąg 2 miesięcy. 


co do ODMÓWIENIA ZE-; 


rażał się w tym liście kilkakrotniej WINĘ ZA PRZEKROCZENIAJPRZY UZDROWIENIU WALU- 
KRYTYCZNIE O SEJMIE, nazy. | BUDŻETOWE i za nieprzedłożeniej TY, uporządkowaniu skąrbowości 
wając go „SKORUMPOWANYM* loni ustawy o kredytąch dodat| i zaciąśnięciu korzystnej pożyczki 
a metody jego pracy „GŁUPIEMI* | kowych BIERZE NA SIEBIE a m-! stabilizacyjnej, 

Najbardziej charąkterystycznym nistrowi Czechowiczowi wystawiaj Co do sejmu, to zdaniem marszał 
rysem całego listu jest fakt, iż mar jaknajlepsze świadoctwo i parokrst-| ka Piłsudskiego sejm obecny NIE 
sząłek Piłsudski kilkakrotnie całą| nie wspomina o jego ZASŁUGACH | RÓŻNI SIĘ od sejmów poprzednich. 


Niemcy chca płacić za Krew 


przelana przez artystów polskich w Opolu 


s;„Hojnyć p. PFA udzielił teatrowi polskiemu w Katowicach 5 tys. 
marek subwencji 


| BYTOM, 5,6, (Tel. wł.) Nadpre-$ zespołów teatralnych na terenie Ślą polskich artystów w Opolu, dzien i 
zydent regencji opolskiej dr, Luka- ; ska polskiego, niki berlinskie wszystkich odcieni! 

Í schek udzielił teatrowi polskiem= musiały przyznąć, że teatr, niemiec- 
w Katowicach subwencji w wyso-; BERLIN, 5.6. (ATE.) Prasa pra-| ki na polskim Górnym Śląsku po- 

! kości 5,000 marek, wicowa wyraża swe wielkie oburze | siada subwencje, Niezrozumiałe jesti 
Powyższa suma ma być częścio-| nie ną wiadomość o przyznaniu) to nagłe oburzenie prasy niemieckiej. 


wa rekompensątą za subwencje u- 
dzielone niemieckiemu teatrowi w 
Katowicach przez magistrat kato- 


przez prezydenta prowincji niemiec-i Dalej prasą prawicowa zaznaczą, że 
kiego Górnego Śląska Subwencji| teatr polski na niemieckim Śląsku 
dla teatru polskiego na niemieckim | jest zbyteczny wobec małej ilości 


wicki. Widocznie Niemcy dążą do| Śląsku, twierdząc, że niemiecki te-| mieszkającej tam polskiej ludności 


zatuszowąnia skandalu opolskiego,| atr na polskim Górnym Śląsku nie| i że przedstawienia polskie wobec te 
aby tem samem ułatwić w przy-į otrzymuje żadnej subwencji, Zazaa! go będą się odbywały przy pustej 
szłym sezonie występy niemieckich| czyć należy, że z okazji napadu nra| widowni, 


Prenumerata premjowa 


Kto bezpośrednio lub pocztą 


dziś, w czwartek dnia 6 czerwca 
wpłaci w administracji „Głosu Polskiego” (ul. Piotrkowska 106) 


prenumeratę za m. czerwiec 


otrzyma dotychczasowym zwyczajem 


jako bezpłatne premium 


bilety do jednego z nast. pierwszorzędnych kin jak: LUNA, GRAND- 
KINO, ODEON, SPLENDID 


lub dwie cenne ciekawe K 


MEZA. M CA NE PZ WA 0 1 


siążki!!! 


Już w pierwszem zetknięciu się z 
trzecim sejmem marsząłek Piłsud- 
ski odniósł przekonanie, że jest om 
BLIŹNIACZO PODOBNY DO SEJ 
MÓW POPRZEDNICH. 


zz 

Oskarżyciełe ministrą Czechowt- 
cza nadesłali dziś do sędziego slad- 
czego p. Zalewskiego wniosek © 
przesłuchanie w charakterze świad 
ków min, inż. Kwiatkowskiego į b. 
min, dr, Jurkiewiczą na nowe oko- 
liczności mimo, iż trybunał stąnu 
raz już wniosek o przesłuchanie dr, 
Jurkiewicza odrzucił, 

Tymczasem w godzinąch po- 
| południowych oskarżyciełe otrzy- 
mali list od sędziego Zalewskiego, w 
| którym ten komunikuje, iż z dniem 
wczorajszym ŚLEDZTWO W 
SPRAWIE MIN, CZECOWICZA 
ZAMKNĄŁ i wobec tego przesłu- 
chanie świądków nastąpić nie może 
Dowiaduję się, iż oskarżyciele mają 
zamiar ZASKARŻYĆ DECYZJĘ 
SĘDZIEGO śledczego o zamknię- 
ciu śledztwa, uważając iż zamknię- 
cie nastąpiło przedwcześnie, 

Należy się liczyć, że trybunał stą 
nu ODRZUCI ZAŻALENIE oskar- 
życieli i rozprawa główna przed 
trybunąłem stanu odbędzie się po- 
między 15 a 20 bm, 


+k 
Dowiadujemy siç że list marszał 
ka Piłsudskiego streszczony przez 
j nas powyżej zostął załączony do 
| aktów sprawy. 


STREET TOSTER TRAD BK! 


Nauczyciele pod karabin 
na ćwiczenia rezerwy 

Warszawski koresp. >łosu Pol- 
skiego (SB.) telefonuje: 

Ministerstwo spraw wojskowych 
komunikuję, że w roku bieżącym 
powołani będą na 8-tygodniowe 
ćwiczenią wojskowe w okresie ad 
5 lipca do sierpnią nauczyciele szkół 
powszechnych roczników 1905—6 
zaliczeni do rezerwy na podstawie 
art, 111 ustawy o powszechnej służ 
bie wojskowej, 

Nauczyciele otrzymają karty po- 
wołania w ciągu miesiąca czerwcą. 


Wybory angielskie nie dały ocze- 
kiwanego wyniku, nie dały żadnej 
z walczących partyj stałej większo. 
ści, mimo to jednąk, zważywszy na 
wątpliwą bardzo koalicję między 
konserwatystami a liberałami, nale- 
ży z całą pewnością twierdzić, iż 
ster rządu obejmie angielską partja 
pracy. Nie wykluczonem jest, że 
bral bezwzględnej większości bę- 
dzie miał ten skutek, że rządy te 
będą krótkie 1 trzeba będzie uciec 
się do nowych wyborów, które da- 
tyby zdecydowaną większość jed- 
nemu ze stronnictw, 

Z okazji jednak tej wypadą zasta- 
nowić się nad rozwojem powojen- 
nym trąde-unjonizmu w Anglji, 

Otóż rozwój ten cechuje wielki 
rczmach organizącyjny i rozdział 
RUCHU PARTYJNO - POLITY- 
CZNEGO OD RUCHU ZAWODO- 
WEGO, przeprowadzenie szeregu 
walk z kapitałem oraz krzyżowanie 
się doktryn komunistycznych z LE- 
GALIZMEM I PRZYWIĄZANIEM 
ANGIELSKIEM DO TRADYCJI 
PAŃSTWOWEJ. 

Ewolucja partji pracy jest zjawi- 
skiem znaąmiennem i wskazuje, że 
ruch partyjny prowadzi zawsze do 
"tych samych konsekwencji, Była 
partja pracy w pierwszych latach 
swego istnienia jest 


> : ralIZI i 
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angielski, a doktryny 


związków, nie mających żadnego 
charąkteru politycznego, jak np, na- 
sze stronnictwą w Polsce. 

Z biegiem cząsu dysponując cu- 
raz większą ilością posłów w „lIzbię 
Gmin“, stawała się coraz więcej 
stronnictwem politycznem, 

PRZEŁOM ISTOTNY DOKO- 


NAŁ SIĘ w 1918 R. KIEDY NA|pr 


MOCY ZMIANY STATUTU 
WPROWADZONO DZIAŁAL- 
NOŚĆ PARTJI NA TEREN SZER- 
SZY. i 

Upadek partji liberalnej przyspie- 
szył ewolucję partji pracy, zasiląjąc 
ją czynnikami dąwnej burżuazji libe 
ralnej, pozysłranej do ideologji ewo- 
lucyjnego socjalizmu, głoszonego 
przez teoretyków „Labouryzmu', w 
pierwszym rzędzie przez R, Macdo- 
nalda, powołanego w 1923 r. ną „lea- 
dera“ partji, Ten stan POZBAWIŁ 
PARTJĘ PRACY DOTYCHCZA- 
SOWEGO CHARAKTERU RE- 
PREZENTACJI  ZRZESZONEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ. 

Ewolucja ta, przetwarzając partję 
pracy na zwyczajną lewicę liberal- 
ną z dużym udziałem czynników 
burżuazyjnych, wywołuje coraz wię 
kszy rozdźwięk między partją a 
tradeunjonami, Odbywa się to bez 
walki i każdy idzie w swoją stronę. 


do życia swoją WŁASNĄ RADĘ) det Anglji, w przemysł górniczy, 
NACZELNĄ, JAKO CENTRALNĄ! który utrzymuje się dzięki zasiłkom 
REPREZENTACJĘ RUCHU ZA-/rządowym. 

WODOWEGO, i w tymże roku po-| Dla złagodzenia kryzysu przemysł 
wstaje komitet mieszany dla uzgod-| domaga się REDUKCJI PŁAC RO- 
nienia stanowisk tradeunionizmu ` 4i-| BOTNICZYCH, ŚWIADCZEŃ SO- 
labourystąmi. CJALNYCH I T, D. STĄD PO- 

Następuje tą drogą podziął terenu; WSTAJE U GÓRNIKÓW, ZRZE- 
FSZONYCH W TRADE - UNIO- 
[NACH W 1920 R, PROJEKT U- 
SPOŁECZNIENIA KOPALŃ, 

Również wypowiedziała się za 
tym projektem komisja, wyznaczona 
przez rząd Lloyda George'a dla 
zbądania sytuacji w górnictwie pod 
wodzą sędzie Sankeya. 

Jednak w decydującej chwili rząd 
odrzucił sprawozdanie Sankeya, a 
górnicy zwrócili się do trade - unio- 
nów, domagając się poparcia całej 
kląsy pracującej przez urządzenie 
strajku generalnego, Kongres trade- 
unionów znaczną większością gło- 
sów żądanie to odrzucił, 

Nie wchodząc w to, czy było to 
błędem czy też nie, jednak stan ten 
spowodował wrzenie w górnictwie, 

Wreszcie dnia 1 MAJA 1926 R. 
DOSZŁO DO WYBUCHU WIEL- 
KIEGO STRAJKU GÓRNIKÓW, 
JUŻ WTEDY  POPARTEGO 
PRZEZ OGÓŁ TRADE . UNIO- 


ac: 
PARTJA PRACY ZAJMUJE 
SIE DZIAŁALNOŚCIĄ POLITY- 
CZNĄ, TRADE-UNIONY REPRE- 
ZENTUJĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ 
NA TERENIE GOSPODARCZYM, 
O różnicach tych trzeba zawsze 
pamiętać į nie identyfikować trade- 
unionów z partją .pracy, są to bo- 
wiem dzisiaj dwa różne prądy or- 
gamizącyjne, Inna rzecz, że rozdziął 
ten nie jest zupełny i trade-unjoniści 
biorą udział w życiu partyjnym. 
Wojna, a w większym jeszcze sto- 
pniu okręs powojenny, PRZY- 
NIÓSŁ WIELKIE ZDOBYCZE MA 
TERJALNE KLASIE ROBOTNI- 
CZEJ, Zarówno w Anglji, jak rów- 
nież we Francji, STAJE SIĘ ONA 
W 1919 R. WIELKĄ POTĘGĄ. 
Ten stan rzeczy ulega pogorszeniu 
wskutek kryzysu, jaki przechodzi 
Anglią. 
BEZROBOCIE PRZYBIERA OL 
BRZYMIE ROZMIARY; kryzys s| 


a 


DARNIE DO STRAJKU GENE- 
RALNEGO. Jednak solidarność 
związkowa załamała się í strajk zo- 
stął odwołany. Odtąd poraz pierw- 
szy zarysował się w trade - unioniż- 
mie rozdział na umiarkowanych, dą- 
żących do współdziałąnia z kapita- 
łem, i radykalnych, w których nur- 
towały idee rewolucji, ALE REWO- 
LUCJI GOSPODARCZEJ W DU- 

` SYNDYKALISTYCZNYM. 
Musimy bowiem odeprzeć pogląd, 
JAKOBY STRAJKIEM WĘGLO- 
WYM KIEROWALI KOMUNIŚCI. 


Ta ostateczna porażka górników. 
którzy musieli się zgodzić na pogor- 
szenie warunków bytu, sprawiłą, że 
w trade - unjoniźmie wziął przewa- 
ge kierunek umiarkowany. 

Przyczem rząd obecny w 1926 r, 
wyciągnął konsekwencję z wyda- 
rzeń, PRZEPROWADZIŁ BO- 
WIEM W IZBIE GMIN USTAWĘ 
O OGRANICZENIU STRAJKU. 

Rok 1929 będzie zapisany w hi- 
storji rozwoju partji pracy — jako 
rok zwycięstwa, Najblższą przy- 
szłość pokaże, jak rząd partji pra- 
cy, ustosunkowując się do zaga- 
dnień zarówno wewnętrznych, jak 
zewnętrznych, z owoców  zwycię- 


NÓW. CAŁA KLASA ROBOTNI.; stwa tego będzie korzystał. 
związkiem| W 1921 r. trąde uniony powołały | dzi w jedno z najpotężniejszych źró-| CZA ANGLJI STANĘŁA SOLI- 


W, Cielęcki, 


Nowe monety * Ibwów w...Rosji sowiec: 


5-złotowe; srebrne 
1 l-złotowe 


Pows 


zechne rozbrojenie gwarancją pokoju 


Mennica królewska w Brukseli Sensacyjny referat sen. Jouvenela na temat li- 
czebnego stanu armii francuskiej 


Francja słusznie uzależnia ograniczenie swych 
zbrojeń od moralnego rozbrojenia Niemiec 


wykonała dla rządu polskiego 5 mil 
jonów monet srernych 5-złotówek, 
kótre będą w niedługim czasie do- 
starczone do Warszawy, pod spe- 
cjalnym konwojem władz bezpie- 
czeństwą. Monety te były bite ną 
stempląch, dostarczonych przez 
mennicę państwową w Warszawie. 
Nowe monety polskie mają 33 mm.; 
średnicy ważą 18 gramów. Jedna; 
strona  przdstawia orła polskiego | 
ustawowego wzoru, stroną odwrot; 
na — postać kobiety wyobrażającej: 
zwycięstwo według pięknego rysun | 
ku prof, Wittiga. 


Krążki na bicie nowych srebr-| 
nych 5-złotówek zostały nabyte w; 
mennicy królewskiej w Londynie w! 
ilości 15 milj, sziuk, z tego 10 milj.; 
dostarczono mennicy państwowej í 
w Warszawie, która ogółem wyko- |! 
nać ma 23 miljony monet. 


Mennica państwową w Warsza- 
wie wykonała już znaczną część te 
go zamówienia, Wykonane transpor 
ty dostarcząne są skąrbcowi Banku; 
Polskiemu. Całe zamówienie ma 
być wykonane do roku przyszłego. 

Niezależnie od tego bije aena 
państwowa w Warszawie jednozło- 
towe monety niklowe, które zastą- 
pić mają będące obecniew obiegu 
jedno-złotowe monety srebrne. No- 
wą monetą, która będzie wybita w| 
ilości 330 milj. sztuk, ząwierać bę=i 
dzie 99 proc. najczystszego niklu. 
Będzie ona rozmiaru 25 mm. śred- 
nicy, wagi 7 gramów. Nikiel ten, | 
wrażliwy na magnes, jest bardzo 
trudny do podrabianią, gdyż fąłszy- 
we monety, wykonane ze stopu, zą-- 
wierające cyng, lub cynk, są bar- 
dzo łatwe do odróżnienia. 


Koła fachowe sądzą, że ta łatwa 
do sprawdzenią cecha autentyszno- 
ści pieniędzy niklowych przyczyni 
się z cząsem do całkowitego zaniku 
falszywych podrobionych monet. 


> zys 
Nieszczęśliwy wy- 
NG 
padek 
ks. Gloucester 
LONDYN, 5.6. (PAT) Reuter 
donosi z Vancoucer, że trzeci syn 
krółą Jerzego, ks. Gloucester | 
spadł z konia w czasie gry w polo| 
i uległ złamaniu obojczyka. Stan; 
chorego nie budzi zadnych obaw. 


| były minister oświaty w gabinecie 


4 


Francuski komitet narodowy, któ- 
rego działalność polega na studjowa- 
niu zagadnień politycznych i socjal- 
nych, poświęcił swe ostątnie posie- 
dzenie sprawie ogrąniczenia zbrojeń, 
W charakterze referenta wystąpił 


nież największym w Europie jesi 
irancuski budżet wojskowy, 80 pro- 
cent budżetu francuskiego przezna- 
czone są, według Jouvenela, ną wy- 
datki nieproduktywne. W tym cza- 
sie, gdy w innych państwąch wy= 
datki na potrzeby społeczne prze- 
wyższają wydatki na potrzeby woj- 
skowe — we Francji budżet wojsko 
Jouvenel jest gorącym zwolenni-| wy jest dwa razy większy, niż wy- 
kiem ograniczenią zbrojeń. a jego de datki ną cele społeczne, Ciężary woj 
monstrącyjne zrzeczenie się w sier-| skowe winny być zmniejszone, tem- 
pniu ubiegłego roku stanowiska de- | bardziej, że utrzymanie ismiejących 
legata Francji w Lidze Narodów by| kadr armji nie gwarantuje Francji 
ło motywowane tem, że rząd fran- | kompletnego bezpieczeństwa. 
cuski niedostatecznie szczerze dąży| W dalszym ciągu swego przemo- 
do ograniczenia zbrojeń, Motywy te | wienia senator Jouvenel zwrócił u- 
tem większe na społeczeństwie fran] wagę na fakt, że niektóre państwa 
cuskiem wywarły wrażenie, żę w| posiadają armie z poboru, inne zaś 
tym samym cząsię zrezygnował zeļ — zawodowe, Do pierwszej kate- 
stanowiska delegata Anglji w Lidze! gorji należą państwa zwycięskie, 
Narodów z analogicznych powodów | które zatrzymały swe uzbrojenie, do 
lord Cecil. drugiej zaś — państwa zwyciężone 
Audytorjum, słuchające referatu] i rozbrojone. I to właśnie nastręcza 
Jouyenela, skłądało się z wpływo-| przeszkody w rozbrojeniu. 
wych osobistości świata polityczne-| Trudności te przewidywał już 
go, społecznego i wojskowego, przed | raarsząłek Foch i dla tego chciał 
stawicieli wielkiego przemysłu i u-| pozostawić Niemcom armię, rekru- 
czonych. Jouvenel starął się oddzia | tującą się z powszechnego poboru, 
ływać na audytorjum nie frazesąqmi, | lecz w ograniczonej wysokości, 
ale dowodami prąktycznemi, Zda-; mianowicie; 180,000 żołnierzy, 9 ty- 
niem Jonvenela, Francja będzie w) sięcy oficerów i 11 tysięcy podofi- 
końcu zmuszona do redukcji swych cerów. Wilson i Lloyd Geor- 
zbrojeń i swej armji, I właśnie dlą-! ge odrzucili propozycję marszałka 
tego lepiej będzie uczynić to wcze-| Focha į obdarzyli Niemcy armją za- 
Śniej i dobrowolnie, niż pod presją | wodową, 
międzynarodowej opinii. | Wyjście z obecnej sytuacji widzi 
Jouvene| uważa, że od chwili u-| senator Jotvenel w przejściu wszy- 


Painlewe'go, były długoletni delegat 
Francji w Lidze Narodów, senator 
Henri de Jonvenel. 


a 


kończenia wojny światowej Francia| stkich państw do systemu milicyj- 
nie żmnicjszyła swych zbrojeń ani] nego, 

na jotę — nie zmniejszyła rówaież| Odnośnie natomiast bezpieczęń- 
liczbowego stanu armji, gdyż za-| stwa poszczęgólnych państw, to zda 
miąst żołnierzy z poboru, których niem senatora Jouvenela, konieczne 
czas służby został zredukowany, jest zorganizowanie międzynarodo- 
część armji (106 tysięcy) służy we | wej armji, którą winna być oddana 


Francji zawodowo. Ciężary wojsko-j do dyspozycji Ligi Narodów, 


| 


we są najcięższew Europie, jak rów} Ligi mogłaby ją użyć przeciwko pań 


stwu napadającemu, 

Mimo wszystko referat ten nie 
zawierał w sobie nic nowego. Sam. 
jednak fakt wystąpienia Jouvenela 
przed prąwicowo i narodowo uspo- 
sobionem audytorjum jest bardzo 
charakterystyczny, 

Referat sen. Jouvenelą wywołał 


kieł 
Najwybitniejszy dzien: 
nikarz amerykański nie 
zna geografii 

Zmaną jest rzeczą, że cudzoziern- 
cy, nawet bardzo wybitni i znąko- 
mitc, wykazują — jeśli idzie o Pol- 
skę, — niezwykłą wręcz nieznajo- 
mość śeografji. Zdawałoby się jed- 
nak, że kto jak kto, ale dzienmiką- 
rzę, szczęgólniej zaś współpracow- 
nicy wielkich pism, powinni nieco 
orjentować się w stosunkach obec- 
nych i wiedzieć coś niecoś o Pol- 
SCE, 

Tymczasem, jako nowy kwiatek 
ignorancji, przytoczyć można fakt, 
że nączelny redaktor prasy Hear- 
sta, najwyżej płatny dziennikarz 
świata Brisban, w artykule o roz- 


bardzo żywą dyskusję. Największe | ruchach studenckich we. Lwowie, 


wrażenie wywarło wystąpienie refe- 
rentą budżetowego w senacie fran- 
cuskim, senątora Dumona, który za- 
sadniczo zgadzął się z wywodam! 
Jouvenela, że ograniczenie zbrojeń 
jest konieczne, lecz jednocześnie g- 
świadczył, że ograniczenie zbrojeń 
nie jest dopóty możliwe, dopóki Fran 
cji będzie groziło niebezpieczeństwo 
napądu ze strony Niemiec, Dumon 
przytoczył cały szereg taktów, iin- 
strujących chęć rewanżu ze strony 
Niemiec — Niemcy budują szosy, 
linje kolejowe i parki automobilowe 
z tąkim obliczeniem, aby zapewnić 
sobię możliwość nieęspodizewanego 
napadu na Francję. I dlatego wła- 
śnie senator Dumon w zdecydowa- 
francuskich na granicy wschodniej 
nej formie wykazywał konieczność 
wybudowania nowej sieci umocnień 
i utrzymanią obecnego stanu liczeb- 
nego armji tak długo, jak długo nie 
nastąpi w Niemczech rozbrojenie 
moralne, 

Ogólne zainteresowanie, które 
wzbudził referat sen. Jouvenelą, do 
wodzi, że kwestja ogrąniczenia zbro 
jeń odgrywa we Francji ogromną rt- 
lẹ. Jouvenel miał rację, twierdząc, 
że w ciągu najbliższych 10-ciu lat 
zagadnienie to nie zejdzie z porząd- 
ku dziennego, jeśli nie będzie roz- 
strzygnięta w duchu sprowadzenią 
zbrojeń i stanów liczebnych armij 
do minimum, 


AL Fr, 


które istniały tylko w bujnej nie- 
wątpliwie wyobraźni p. Brisbana, 
aje, że owe rozruchy sę zupeł- 
nie zrozumiałe wobec panujących 
w Rosji sowieckiej stosunków i że 
rząd bolszewieki żadnemi represja- 
mi nie zdoła stłumić zarzewia bum- 
tu i słusznego miezadowolenia lud- 
ności Ukrainy, dążącej do samodziel 
ności w oparciu o sojusz z Polską. 
Jąk na jeden artykuł, stanowczo 
za dużo w nim bredni, umieszczają- 
cych Lwów w granicach Sowdepji. 


s;ndykać dziennikarzy 


polskich 

w St Zjednoczonych 

Po odbytym niedawno w Detroit 
pierwszym zjeździe dziennikarzy 
polskich w Stanach Zjednoczo- 
nych, rozpoczęła się ożywiona ak- 
cja organizowąnia miejscowych syn- 
dykatów dziennikarzy polskich. 

Ostatnio powstał nowy syndykat 
w Milwąuke, zrzeszający współpra 
cowników wszystkich pism pol- 
skich ze Stanów Wisconsin i Ste- 
vens Point, 


| 


0476119099 69609999909999904 


Dr. med. 


LUDWIK RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 


ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Telefon 44-10. 
Godz. przyjęć od !—2 i od 4—8 pp, 
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astrofalny wybuch Wezuwiusza 


Płonący strumień lawy wysokości lO metr. 
stacza się z góry na Neapol 

Panika ="- rozpacz -- błagalne modlitwy -- zniszczenie 

NEAPOL, 5.6. (PAT). Wzmo- | mień dosięga 70 m. frontu i 10 m. 


Żona ostatnio działalność Wezu- 
wiusza zmniejsza się, w ciągu 
ostatnich 48 godzin wulkan wy” 
rzucił 8 milionów metrów sze- 
ściennych lawy, która w dwuch 
strumieniach w kierunku Tersi-; 
NO. f 
sy 

RZYM, 5.6, (Tel. wł.) Całe Wło- 
chy znajdują się pod wrażeniem 
wzmagającej się z godziny na go- 
dzinę siły wybuchu Wezuwjusza, 


Miejscowości Terzingo, Barre zosta| g 
ły ewakuowane, Również miejsco- | 
wości Campitello i Bascoregle są bezi HH 


pośrednio zagrożone, 


Prefekt Neapolu mr. Capralbi :| SARE 


komendant okręgu gen. Paranto po- 


wzięli szereg daleko idących zarzą- | 4 
dzęń ratowniczych, Do zagrożonych | S5% a 


okelic wysłano oddziały wojskowe 


wysokości, 

Około północy lawa dotarła do 
pierwszych winnic i pierwszych do 
mów mieszkałnych, Strumień lawy 
utworzył kilka dalszych odnóg, z 
których jedna posuwa się w kie- 
runku na Logge, 

Dyrektor specjalnego obserwato- 
rjum Wezuwjusza prof, Maladra o- 


i śnżynierów oraz szereg specjal- PR 


nych pociągów, 


Ludnością owładnęłą panika, Na. 
wet na razie z niezaśrożonych mej- | $ 
scowości rozpoczęła się masowa u-| | 


cięczką mieszkańców, zabierają- 


cych swój dobytek. Neapol prze-| ($$ Ę 


pełniony jest zbiegami, 


RZYM, 5.6. (Tel. wł.) Strumień | ŚW 
płonącej lawy osiąśnął szerokość z 
20 m. i posuwa się naprzód z szyb | % 


kością 2 m, na sekundę, 

Lawa wypełniła całą dolinę i two 
rzy dalej dwą ramioną, z których 
jedno spływa ku miejscowości Te- 
rziśno, drugie zaś posuwą się po- 
przez pola zastygłej lawy z roku 
1906 i dotarło już da Caposecchi, 
Ludność okolicznych miejscowości 
spędziła całą noc pod gołem nicbem 
oraz w kościołąch. Odbywają się 
procesje į nabożeństwa błagalne, 

W pobliżu zagrożonych mieso 
wości wznoszonę są mury cciem 
zatrzymania strumienia lawy, 


RZYM, 5,6. (Tel. wł) Niebezpie- 
czeństwo żywiołowe katastroty przy 
biera z godziny ną godzinę corzz 
groźniejsze rozmiąry. Szczególny 
niepokój wywołuje szybkość, z ja- 
ką posuwa się lawa, której stru- 


Wznowie rokowań han 
dlowych 


polsko=niemieckich 


BERLIN, 5.6. (Tel. wł.) Po obra- 
dach konferencji agrarnej w Buka- 
reszcie przewodniczący delegacji 
niemieckiej do rokowań z Polską 
dr. Hermes, bawiący razem z mini- 
strem Dietrichem w Rumunji, uda 
się bezpośrednio do Warszawy cz- 
lem kontynuowania rokowań han- 
dlowych polsko - niemiedkich, 


świądczył, iż erupcja wulkanu docho 
dzi do rozmiarów nienotowąnych 
od kilkudzęsięciu lat. 

Istnieje jednąk nadzieja, iż nie doj 
dzie do żywiołowej katastrofy, gdyż 
zazwyczaj erupcje z krateru są 
mniej groźne aniżeli wybuchy ze 
zbocza wulkanu. Energicznę zarzą- 
dzenią władz przyczyniły się do 
uspokojenia ludności, 


Radjoamator, Który się zna, 


Kupuje wszystko 


w Zakładach Radiotechnicznych 


„NO-RA 


PE EPA EWZZNCG M o E 
s : A 


Mac Donald premjerem Anglii 
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| Widok zagrożonych miejscowości 
przypomina etąpy na tyłąch armii, 
Setki samochodów, furgonów ; wo- 
zów ciężarowych jako też pocią- 
gów osobowych į towarowych znaj- 
| duje się w pogotowiu dla ewakuo- 
wania mieszkańców i dobytku, Po- 
rządek utrzymywany jest przez 


wojską i milicję faszystowską pod 
dowództwem dwóch generałów. 


róg Konsfanfynowskiej 
Tel. 71-71. 


Labour Party zapowiada zmianę 
Kursu polityki rządu 


BERLIN, 5.6. (PAT.) Korespou-| nie, że wobec czynionych przez so-| rzeczowo, aniżeli dawniej, pod ką- 


dent londyński „Vossische Zeitung“ 
stwierdza, że Mac Donald na audjen 
cji u króla wysunął jako 3 najważ 
niejsze punkty pregrąmu nowego 
rządu: sprawę rozbrojenia i ząbez- 
pieczenią pokoju przez rozszęrzen'e 
sądownictwa rozjemcześo, nawiąza- 
nie ponownie stosunków z Rosją So 
wiecką i zwalczanie bezrobocia. 


Korespondent wyraża przekona- 


cjalistów w okręgu wyborczym 
objekcyj, odnoszących się głównie 
do sprawy rozbrojenią i polityki po 


kojowej, należy oczekiwać, że w! 
kwestjąch  reparacyjnych i w 
kwestji ewakuacji Nadrenii nowy 


rząd zajmię stanowisko bardziej nie 
zależne, niż to było dotychczas, i 
że przedstawiciele angielscy w Ge- 
newie oraz przy okazji innych ksa 
ierencyj politycznych będą bardziej 


tem widzenia aljanckiego traktowali 
odnośnę problematy, 
LONDYN, 5,6. (PAT.) W koł:ch 


remonja wręczenią pieczęci rządo- 
wych gabinetowi Mac Donalda 
będzie się dopiero za kiika dni, Nie 


należy też wcześniej spodziewać się | 
ogłoszenią listy członków nowego | 
i do odebrania w administracji „Gło- 


gabinetu, 


Bawełna dla Polski przez Gdynię 


Amerykańskie Kolosy okrętowe omijać będą Breme 


Warszawski koresp. „Qłosu | American Scating Lines uruchomi, nymd dokumentem przewozowym. | 


Polskiego“ (S.B.) telefonuje: 


do przewozu pomiędzy Polską a 


skiem tow. okrętowem American 
Scatin$ Lines transporty bawełny 
idące do Polski ze Stanów Zjedno- 
czonych nie będą skierowywane do 
Bremy, głównego centrum handlu 
bawełną, lecz wprost do Gdyni 
względnie Gdańska, Linja okrętowa 
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Lìczymy na pomoc Francji 
Mac Donald zapowiada pokojową politykę 


PARYŻ, 5.6. (PAT). W wy- 


„Pragniemy rozpocząć całko- 


wiadzie z przedstawicielem „Petit | wicie nową erę współpracy euro- 
Parisien“ Mac Donald oświad- |pejskiej, bez rywalizacji, bez u= 
czył: „Będziemy prowadzili prak- | ktadów, wymierzonych przeciwko 


tyczną politykę pokojową i roz-itemu lub innemu 
tainej dyplomacji“. 


brojeniową. Liczymy  przytem ! 
przedewszystkiem na pomoc | 
Francji”. 


Na zapytanie 
dziennika w sprawie 
porozumienia między  Anglją, 
Fragcją a Niemcami, Moc Donald | 
odpowiedział : 


stwierdził, 
przedstawiciela łączy kwestii 


państwu i bez 


W zakończeniu Mac Donald 
że Partja Pracy nie 


potrójnego |iennych z kwestją długów, która 
zostanie podięta na nowych pod- 
stawach przy udziale Ameryki. 


które będą kursowały co dwa ty- 
| godnie i z Nowago Yorku, 

Dla przewozu łądunków opraco- 
wana zostanie specjalna taryfa lądo- 
wo-morską, na podstawie której ła- 
dunki będą mogły być wprost na- 
dawane do jednej ze stącji kolejo- 
wych polskich lub odwrotnie za jed 
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Min. Zaleski w Paryżu 
złożył wizytę Briandowi 


PARYŻ, 5.6. (PAT). Minister 
Zaleski w towarzystwie ministra 
Knolla, dyr. gabinetu min. spraw 
zagranicznych, Szumlakowskiego, 
radcy Tarnowskiego i sekretarza 
Tomaszewskiego wyjechał w dal- 
szą drogę do Madrytu. 

Przed wyjazdem minister Za- 
leski złożył wizytę Briandowi, z 
którym przeprowadzał dłuższą 
dyskusję w sprawie zagadnień, 
znajdujących się na porządku 
dziennym obrad rady Ligi Na- 
rodów. 

Minister Sokal w towarzystwie 
członków delegacji polskiej w Ge- 
newie przejechał również przez 
Paryż w drodze do Madrytu. 


D 
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Łódź tilmuje 

Operator filmowy w dniu dzisiej- 
szym przy sprzyjającej pogodzie 
ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODZ, 
OD 10 — i2 PRZED „GŁOSEM 
POLSKIM* A OD 16—18 NA UL, 
PIOTRKOWSKIEJ W POBLIŻU 

UL. NAWROT 

wręczając jednocześnie słilmową* 
nym numer porządkowy óraz infor- 
macje w jaki sposób wykupić kartę 
z trzema najlepiej uchwyconemi po- 
ząami 

Kartą taką kosztuie zł, 1.85, 
JEDNAKŻE POSIADACZE KU- 


Ę IPONÓW ZAMIESZCZONYCH W 


„GŁOSIE POLSKIM" PŁACĄ JE 
DYNIE ZŁ. 1 GR, 20, 
Wykupujący odbitkę filmową o- 
trzymują jednocześnie KUPON u- 
poważniający do nabycia ulgowego 
biletu, tańszego od normalnego © 
ZŁ, 1, na i-sze MIEJSCE DO 
GRAND - KINA, 

A WIĘC „GŁOS POLSKI“ O- 
FIARUJE SWYM CZYTELNI- 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY, 

Odbiór zdięć w administracji 
„Głosu Polskiego”, ul. Piotrkow- 
ska Nr. 106, w godzinach od 9 de 
21-ej. Dla uzyskania ulgi należy 


politycznych spodziewają się, że cc| przedstawić kupon z datą dnią od 


bioru zdjęcia, Kupony takie znajdo- 


„| wać się będą w każdym numerz« 
| „Głosu Polskiego“. 


Uwaga: Niewykupione dotych 
czas w „Grand - Kinie“ zdjęcia, są 


su Polskiego“, 


Min. czeski Naiman 
o P, W. K. 


POZNAŃ, 5.6. (PAT). Wczo- 
raj wieczorem przybył do Pozna- 
nia samochodem czechosłowacki 
minister komunikacji Najman w 
towarzystwie radcy ministerial- 


Łódzki przemysł włókienniczy, z! nego, dyrektora Turka. 


którego inicjatywy wyszła ta spra- 


Minister Najman, dzieląc się 


wa, będzie odtąd posługiwał się wy|Pierwszemi wrażeniami z wysta- 


łącznie portami polskimi, na czem 


| zyska również stroną finansowa, 


porty polskie będzie znacznie tań- 
szy aniżeli do Bremy, stamtąd koze- 
jami niemieckiemi do Polski, 


wy, zaznaczył, że nie spodziewał 
się, by Powszechna Wystawa Kra 
jowa miała tak wielkie ramy i by- 


mianowicie przewóz bawełny przez|ła tak imponującą. 


Jutro w południe minister Naj- 
man opuszcza Poznań i udaje się 
przez Gniezno i Bydgoszcz do 
Gdyni, skąd przez Berlin wraca 
do Pragi. 


e m eee E ||| _Woctoć JE] WRONA 


Międzynarodowa konfe- 


rencja lofnicza 
w Warszawie 

Warszawski koresp. „ułosu Pol- 
skiego (SB.) telefonuje: 

W dniu 4 października rb. roz- 
| pocznie się w Warszawie między- 
narodową konferencja lotniczą dla 
ustalenia jednolitych przepisów o 


odszkodowań wWoO- | przewozie transportów i poczty lot- y 
| niczej, W konferencji warszawskiej | SĄ 


węzmą udział przedstawiciele 50 


państw, 


do Grand=KRina 


f 
$ 
i 


malnego o zł. 1.— 


Uwaga: 


plowaniu przez 


„Głos Polski” | 


Kupon ulgowy 


upoważniający do nabycia biletu 
na I-sze miejsce, tańszego od nor- 


Kupon ważny po ostem- 
admini- 
strację „Głosu Polskiego” 


‘N 


6 czerwiec 
1929 r. 


Kupon 
uigowy 


upoważniający do od- 


bioru w administracji 
„Głosu Polskiego“ 


zdjęcia filmowego 
za okazaniem dowodu 
sfilmowania, 
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Wieimożny Pan Stefan 
Batory 


Wileński uniwersytet im. Stefana 
Batorego otrzymał przed kilku dnia- 
mi z Roterdamu od pewnego księ- 
garzą holenderskiego list, zaadreso- 
wany: 

Wielmożny Pan 
STEFAN BATORY 
Dyrektor bibljoteki uniwersyteckiej 
WILNO. 


Bez komentarzy, 


Adwokaci nie będą 
mieli uriopów 


Izby adwokackie wystąpiły do mi 
nisterstwa sprawiedliwości z memo 
rjałem w sprawie urzędowania są- 
dów w porze letniej, Adwokaci pro 
szą, by na okres miesięcy letnich 
nie wyznaczano terminów więk- 
szych spraw, celem umożliwienia 
odpoczynku letniego członkom pale 
stry, Prośba adwokatów zasadniczo 
zostałą przyjęta w ministerstwie, je- 
dnakże w roku bieżącym nie będzie 
mogła być wykonana ze względów 
technicznych, Wszystkie sądy bo- 
wiem już wyznaczyły terminy roz- 
praw na miesiące letnie, Minister 
stwo sprawiedliwości wyda zarzą- 
dzenie, regulujące urzędowanie są- 
dów od lata roku przyszłego w 
myśl memorjąłu izb adwokackich, 


Ubezpieczenie przeciw... 
trojacziiem 


Przyjście na świat trojaczków nie 
zawsze, w obecnych warunkach jest 
zdarzeniem radosnem i pożądanem, 
Gdy w ubiegłym roku takie błogo- 
słąwieństwo spłynęło na urzędnika 
magistratu londyńskiego, Johna 
Peara, szczęśliwy ojctec był w nle- 
lada kłopocie, gdyż nawet w Lon- 
dynie urzędnik magistracki musi so 
bie dobrze małamać głowy, aby ze 
skromnych poborów wyżywić się- 
bie i rodzinę i związąć końce dwu 
następujących po sobie miesięcy. A 
tu nagle taki przybytek rodziny! 

Ale od czego rozum, Praktyczne- 
mu anglikowi niemiła niespodzianką 
posłużyła jako nauczka. I już w kil- 
ka dni ojciec trojaczków wybrał się 
w drogę do zakłądu Lloyda 1... ubez 
pieczył się przeciw powtórnemu wy 
padkowi otrzymąnia w darze od żo- 
ny aż trojga potomstwa odrazu, Za- 
kłąd ubezpieczeń Lloyda bynajmniej 
nie widział nic nadzwyczajnego w 
propozycji nowego klijenta, tembar- 
dziej, że ryzyko nie wydawało się 
zbyt wielkie, gdyż ostatecznie tro- 
jaczikami łaskawe nieba nie codzien 
mie uszczęśliwiają śmiertelnych, A 
jednąk okaząło się, że John Pear 
postąpił roztropnie. Bo oto po roku 
znów przyszły u niego na świat tro- 
jacziki, ku wielkiemu zdziwieniu za- 
kładu ubezpieczeń. 

Tym razem „szczęśliwy ojciec 
otrzymawszy swoje dwa tysiące fun 
tów. przynajmniej wolny był od 
wszelkich dodatkowych kłopotów 
materjalnych, Ubezpieczenie jednąk 
natychmiąst odnowił, 


6V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Z Poznania nie o... wystawie 


Stolica Wielkopolski mimo olbrzymiego zjazdu gości 


zagranicznych 


Kerespon 


Poznąń, w czerwcu. 

„Z Poznania, nie o wystawie.. ?" 
To chyba tak, jak być w Rzymie 
i mic nie wspomnieć o papieżu, Wy- 
stawa jest wszędzie temątem najak- 
tualniejszym; jest ona wprawdzie 
naprawdę imponującą, ale przecież 
i poza jej granicami jest życie. Pier- 
wszą rzeczą, która zastąnawia zwie 
dzającego, to spokojny, a jak na wy 
stąwę ogólnopolską, wręcz minimal 
ny ruch ullozny. Wszyscy, a 
zwłaszcza policjanci, nadzwyczaj u- 


| pszejmi, Miasto sprawia nadzwyczaj 


korzystne wrażenie. Wszystkie do- 
my w śródmieściu w jąsnym, rado- 
snym kolorze, a wszędzie dookoła 
zieleń Obok dawnych budynków, 
na których znać piętno solidnej ro- 
boty niemieckiej, szereg nowowznie- 
sionych, bardzo estetycznych gma- 
chów. 

Zwiedzam miasto, tak jak zwy- 
kłem zwiedząć każde nieznane mi 
miąsto: obieram sobie dowolny kie- 
mmek i idę przed siebie bez pla- 
nów, bez baedęckerów, zahaczając 
i zbaczając tu i owdzie, tam, gdzie 
coś zwraca twagę. Zapewniam was, 
czytelnicy, że jest to lepszy sposób 


" poznąnią miasta, niż pomoc kilku- 


nastu nawet przewodników, Wpa- 
dam w jakieś średniawieczne zaułki, 
jednotorowe, kręte; w ten grchaizm 
wplata się obok elektryczności (te- 
raz piję pod adresem magistrątu 
łódzkiego) — kanalizacja i bruki, 
któremi nas, łodzian, Poznań upo- 
karzą poprostu, 


Jest dzień świąteczny i na ulicz- 
ki, rozbrzmiewające dzwonami licz 
nych kościołów, wylegają grupy 
starszych kobiet, Powoli udziela się 
jakiś dziwny nastrój, coś, co przy- 
pomina kościoły i cmentarze, Stare, 
wysuszome jezuitki, ubrane czarno 
w przedwojennych kapeluszach z 
piórami, które w przestrąch wpra- 
wiłyby elegantki warszawskie ; łódz 
kie, w wełnianych prawdopodobnie 


nie zmieniła swego codziennego 
oblicza 


dencja własna „Głosu Polskiego 


mne rendez-vous („ma drugi tydzień, Najciekawszą bezwątpienia jest 
pod Farą') i biądają zapewne nad, Bibljoteka Radziecka z XVI w., li- 
dzisiejszą moralnością („moja pani,| oząca 30.000 tomów spisanych i za- 
moja pani,,*). Młodych kobiet niej rejestrowanych. Zawiera oną druki 
widać prawie wcale, a te, które się i dzieła, dotyczące miasta, Mąlatury 
widzi, ubrane są również na cząrno: na suficie imponującej sali bibljote- 


I nieśustownie. Całą ta dzielnica ma 
; pewien niewątpliwy urok, ale dusi 
i męczy człowieka współczesnego, 
Wydostaję się ną Stary Rynek. 
Tu się koncentrują składy manufak 
tury. Są tu firmy na miarę zagra- 
niczną, do których się żadną z firm 
łódzkich nie może przyrównać: 
„Bławat polski”, Lisiecki, Woźniak, 
Kałamąjski; wszystkie te firmy zaj- 
mują duże gmachy t oczywista, 
prześcigają się w reklamie, Wokół 
u usadowił się szereg drob- 
nych, trudnych do ząpamiętania uli 
czek, w środku zaś znajduje się sta- 
ry, historyczny Rątusz. Na wysokiej 
jego wieży produkuje się orkiestrą 
wojskowa. Za minimalną opłatą ka- 
żdy może zwiedzić ten arcyciekawy 
zabytek, po dziś dzień będący sie- 
dzibą włądz miejskich. 

Przewodnik wprowadza nas do 
sali, t. zw. sądowej, w której znaj- 
dują się portrety założycieli miasta 

| Bolesława I į Przemysła. I, oraz 
| portret i rzeźba ostątniego króla, 
| Stanisławą Augusta Poniatowskie- 
go; na suficie cztery postącie sym- 
bolizują Europę, Amerykę, Azję, 
Afrykę — Australji wówczas jesz- 
cze nie znano, 


Stąd wchodzimy do skarbca, 
śdzie w gablotkąch znaleźć można 
cenne pamiątki; przewodnik wska- 
zuje jeszcze na ciekawą koronę. Są- 
la Odrodzenia nie darmo uchodzi za 
najpiękniejszą salę ratuszową. Po 
krużganku wchodzimy z niej do naj 
większej sali, t. zw, złotej, w której 
odbywają się przyjęcia | rauty i w 
której podejmowany był Prezydent, 
bawiący jeszcze w Poznaniu. Sala 


Z M a e 


f 
i 
Ł 
t 


cznej, wykonane są w stylu pom- 
pejańskim, 

Ostatnia pokazana zwiedzającym 
salą, będąca miejscem posiedzeń rā- 
dy miejskiej, należy już do t. zw. 


| Nowego Ratusza, który swój począ- 
tek wywodzi z końca XIX wieku. 


utrzymaną jest ona jednak w stylu 
dawnym. Zwracają w niej uwagę 
obok witraży, porirety prezydentą 
Mościckiego, b. prezydenta Wojcie- 
chowskięgo i Ignacego  Paderew- 
skiego. 

Tyle o ratuszu. Cóż jeszcze cie- 
kawego w Poznaniu? Ogród zoolo- 
$iczny, największe nasze „Zoo”. 
Jest on istotnie ciekawy, chociaż 
nie najbogatszy, Największą pieczą 
otacza ogród żubry, wygasającą od- 
mianą bizonów. Znajduje się tu nā- 
wet jeden żubr, zrodzony w niewoli, 

A teraz nieco ciekawostek, Mia- 
sto jest zorganizowane doskonale, 
ale nie brak poza tem jeszcze dzi- 


wolągów. 
Obywatel b, Kongresówki napot- 


(ką się tu z wielu lapsusami języ- 


kowemi. Któżby się naprzykład do- 
myślił, że zągadkową nazwa „arty- 
kułów męskich" ma oznaczać „kon 
iekcję męską“? Nad każdą restau- 
racją widnieje napis:  „śniadalnia” 
(zapewne „friihstiickstubej. Nie mo- 
żną również powiedzięć, aby Po- 
znąń był miastem demokratycznem; 
w eleganckich domach przy klatce 
schodowej umieszczony jest szyl- 
dzik, głoszący, że „wejścię tylko dla 
państwa” („tylko' silnie podkreśio- 
ne), a za nim drugi szyldzik, wska- 
zujący strzałką „wejście dla służ- 
by i dostawców“. 


| A teraz? Teraz idę rąz jeszcze] P i i a 
ta wywodzi swe pochodzenie z 1559 (nie ostatni) na wystawę, gdyż dwu | czoni zostali majstrowie rytownicy. 
roku, W pokoju burmistrzów znaj-, krotne obejrzenie jej nie wystarcza| rysownicy, oraz podmajstrowie dru 


Nr. 153 


Kontygenty imnporfowe 


na Ill kwartał 


Izbą Przemysłowo - Handlowa w 
Łodzi komunikuje zainteresowanym 
importerom, iż termin składanią po 
dań na towary zagraniczne, podle- 
gające reglamentacji, upływa w dn. 
13 czerwca, Podania te w tym ter- 
minie składać należy następującym 
organizacjom: Stow. Polsk, Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześcijan, 
Pioftkowską 113, Stow. Kupców 
m. Łodzi, Piotrkowska 73 į Centr. 
Stow. Kupców i Przem. Wojew. 
Łódzk. Piotrkowska 10. 


Kontyngenty importowe na 3-c! 
kwartał ustalono w granicach kon- 
tyngentów wyznaczonych na drugi 
kwartał, 


Lista towarów jest do przejrzenia 
w wymienionych wyżej Organiza- 
cjach, 


Majstrowie fahcyszni 
pracownikami umysło- 
wymi 


Sprawa ubezpieczenia majstrów 
fabrycznych w Zakładzie Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych. 
która ciąśnęłą się niemal od dnią 
powstania zakładu — została osta- 
tecznie załątwiona w ten sposób 
że majstrowie zaliczeni zostąli do 
kategori pracowników  umysło- 
wych i podlegają przymusowemu 
ubezpieczeniu, 

Decyzję tę poprzedziły liczne kon 
ferencje ze związkami przemysłow 
ców włókienniczych, zw. majstrów 
oraz szereg inspekcyj, dokonanych 
w fabrykach łódzkich, 

W rezultacie Z. U, P. U. ustalił, 
że „majstrowie w przemyśle włó- 
kienniczym, których istotę pracy 
stanowi nadzór techniczny nad pra 
cą przydzielonych im pracowników 
i odpowiedzialność za całość pracy 
w powierzonych ich kierownictwu 
jednostkach organizącyjnych, podle 
gaja obowiązkowi ubezpieczenia w 
ZMP U. 


Równocześnie tale samo ubezpie- 


pończochach, niewidocznych, bo o-| duje się m, in. portret pierwszego do zupełnego poznanią tego olśnie-| karscy. 


słoniętych szeroką spólnicą, — spo! prezydenta miastą w Odrodzonej 


tykają się, wyznaczają sobie skro- 


— me 


. Polsce, Jarosławą Drwęskiego. 


wającego wysiłku całej Polski, 
J. Grot. 


| 


5pis mieńa wwożonego do Łodzi 
przeprowadzają władze sanitarne od 1 do 13 b. m. 


W myśl zarządzeń miejskich 


ków umysłowych. Rejestratorzy ci, 


wszy krok w kierunku racjonaliza- 


Liczba majstrów i podmajstrów 
podlegających ubezpieczeniu. obej: 
muje kilka tysięcy osób. 


AGQ©OOG©OGOOGOGOGGOGE 


władz sanitarnych, w dniach 1—13 przy wydatnej pomocy organów po- 
bm. przprowądzany jest na terenie licji państwowej, prowadzą spis ko- 
naszego miąstą ilościowy spis mleka lej no w poszczególnych okręgac 
wwożonego i wnoszonego do Łodzi, dyżurując na dwie zmiany (od 1 
wraz z ustaleniem miejsca jego po- po półn. do 11 przed poł. i od 11 
chodzenia. | przedpoł, do 9 wiecz.) Miejcem dy 
Witym celu miasto podzielone zo Żurów są wszystkie drogi wjazdo- 
stało na 6 okręgów, każdy zaś we i wchodowe, prowadzące na te- 
okręg na 7 punktów. Dlą czynności ren m, Łodzi, a więc tramwaje do- 
spisowych, magistrat zaanagażował jazdowe, koleje, szosy, trakty i t. d 
14 t zw. rejestratorów spisowych, Celem przeprowadzanego spisu 


W razie przeziębienia, grypy. 
zapalenia gardła, migdałów, przy 
jest ustalenie zarówno ogólnej prze | bólach nerwowych 1 łamaniu w koš- 
ciętnej ilości mleka, wwożonego :| ciach, należy dbać o codzienne, re- 
wnoszonego w ciągu doby do Łodzi | gulane wypróżnieniei w tym celn 
jakoteż ilości, wwożonej i wnoszo- | używać pół szklanki naturalnej wo- 


cji i uzdrowotnienia obrotu tym naj- 
ważniejszym artykułem nabiałowym 


nej przez poszczególne punkty kon- dy gorzkiej „Franciszka-Józefa". 
trolne. Nad całością prowadzonej| Opinje klinik uniwersyteckich 


akcji spisowej czuwa miejski inspek |stwierdzają skuteczne i przyjemne 
tor weterynaryjny — p, M, Nehre-j działanie wody Franciszka - Józefa. 
becki, 


z pośród bezrobotnych pracown!- mleka, który stanowić będzie pleri 


"TEE VEEE, FNA TO S A CZ Z" W Z ZNACZEN, GRE 


| się tam i z powrotem, rozmawiać z, kowo Armand uważał ją za prze- 


CLAUDE GEVEL, j 


| 
Szofer 


Armąndzie, — rzekł pan Villegrain 
do szofera, którego przed chwilą 
właśnie zaangażował, — Jest pan 
ślepy, głuchy i niemy, nieprawda? 
— zakończył uśmiechając się. 

— Niezwykłe żądania są tu wy- 
magąne, — pomyślał, wychodząc, 
Armand. Zatarł jednak ręce z za- 
dowolenia, Pojął odrazu ukryty 
sens tych słów. To było miejsce, 
jakiego sobie dawno życzył! Tam, 
gdzie były takie żądania, szofer 
miat gwarancje cudownego życia! 
Dużo wolnych godzin, napiwków i 
drobnych upuominków, uprzejme 
traktowanie, którego mógł wyma- 
gać, jako dyskretny i wszystko- 
wiedzący"... Przyjemne godziny o- 
czekiwanią przed domami, pełnem! 
tajemnic, podczas których spokoj-! 
nie może czytać swe gazety lub ja- 
kąś fascynującą powieść, wygodnie | 
rozłożony na poduszkach, z książ-| 
ką opartą na kierownicy, Albo 
papierosem w ustach przechadząć| 


z 


Zasięgnąwszy języka wśród służ- 


AJDDJAOOSDGAOGA 


A ZZ CP CA A CEZ 


której godzinie może spotkać panią 


portjerem o najnowszych sensa-| biegłą I ozekął tylko chwili, gdy i by domowej, Armand zadecydowat:| Villegrain. To też pani Villegraln 
cjach., Zabawiać się komedją, któ-| ona będzie potrzebowałą jego po-| wysoki, przystojny młodzieniec, zj bardzo często spotykałą na spacerze 


ra się rozgrywa zą jego plecami 1| mocy, kiedy i ona pójdzie „swoją”| zawodu zaś dziennikarz, Armand 


której echo dochodzi go czasem 
śmiechem, a czasem nawet płaczem, 


Początkowo wydawało się to 
wszystko tak, jąk Armand sobie 
wyobrażał. Wieczorąmi spędzał go- 
dziny przed mieszkaniem panny 
Maude Floche, divy „Odeonu” i u- 
trzymanki pana Villęgrain, Dwa rą- 


zy tygodniowo, po południu, kiedy 


pan Villegraim był bardzo zajęty, 
Armand był do dyspozycji panny 
Floche. Oczekiwał jej przed wyj- 
ściem dla artystów, „skąd miał cu 
downy widok na Luxenburg. Jeż- 
dził z nią z wizytami, częściej jed- 
nak zatrzymywał się przed miesz- 
kąaniem jej kolegi, który w prywa- 
tném życiu grał również rolę pier» 
wszego kochanka, 


— Pan jest przecież ślepy i għu- 
chy, kochany przyjacielu, — mó- 
wiła panna Floche do Armanda, 


wręczając mu równocześnie duży 
napiwek, 
— Tajemnicą ziwodowa,. — od- 


drogą... Ale w miare gdy czas upły 
wał, a Armand obwoził ją tylko po 
sklepach za sprawumkami, albo co 
gorzej po ciemmych, zakazanych u- 
ficzkach, gdzie rozdawałą jałmuž- 
nę, doszedł do wniosku, że, — co 
za pech! — pani Villęgraim była do- 
| prawdy cnotliwą niewiastą. 


Armandowi nie było to wcalę na 
rękę i szukął w swej wyobraźn!, 
rozbudzonej przez kino i powieści, 
sposobu, aby panią Villeśrain spro- 
wadzić na „właściwą drogę, 
Wkrótce doszedł do przekonania 
że do szczęścia jego 


kuje tylko jedna jed 


tym razem ząwierzył starym į ba- 
nalnym przekonaniom. gdyż pan 
Villegrain był czarny i mały, 

I stało się tak, że pani Villegraln 
znąjdowałą codziennie w wazonie 
auta cudowne punpurowe róże, któ- 
re tak bardzo lubiła, Czasem na po- 
duszkach auta znajdowąłą wielkie 
pudło jej ulubionych słodyczy. Ko- 
szty tych sprawunków pokrywały 
Armandowi sowite napiwki panny 
Floche, W ten sposób pieniądze mę 
ża wracały okrężną drogą do żony. 

Zdumienie pani Villegrqin temi 


lo 1 | anonimowemi upominkami było co- 
i jego pani brą-| raz większe, i w końcu zdecydowa- 
yna męska po-| 


ła się zapytać o to szofera, Armand 


j stać. Chodziło tylko o to, aby naj początkowo ociągał się, poczem z 


| jej drodze postąwić „jego'. Należało] 


| tylko poszukać wśród znajomych 
państwą Villegrain'ów jedneśo po- 
śród tych, którzy są zawsze goto- 
wi pocieszać eleganckie + osamotnio 
ne kobiety, 


U 


bietą, że i ją musialo cieszyć czyjeś, 


J 


powiądał wówcząs Armand | uwielbienie Na to wlaśgie liczył; 
Tylko pznt Vllleśrain rzucała| Armand, f--zoczynając | „kąm- 
cień na jego cudowne życie, ocząt.| panję , 


tajemniczą miną zdradził, że ten wy 
soki blondyn, który panią odwie- 
dzą, wziął od niego słowo, że nl- 
czem go nie zdradzi. 


Pani Villeśrąin nic mie odrzekła. 
A jednak od tego dnia zaczęła wię- 


Pani Villegrain byłą ma tyle ko-| cej myśleć o swym wielbicielu niż o 


innych swych znajomych, 

Armand tymczasem codzięń ra- 
no dzwonić anonimowo do wysokie- 
go Freda z wiadomością, gdzie í o 


Freda, 

Pewnego dnia pani Villegrain ną 
poduszkąch swego auta znalazła 
długi kobiecy blond włos, pomadke 
do ust, która do niej nie należała, 
i koronkowa chusteczkę z monogra 
mem M, F, Wszystkie te rzeczy u- 
pewniły ją w swych podejrzeniach 
o Maude Floche į swym mężu. Te- 
go wieczora pani Villegrain oczeki- 
wała na swego mężą przed biurem. 
W drodze powrotnej, za plecami 
Armanda, rozegrąłą się scena peł- 
na płaczu t! wyrzutów. Armand 
przysłuchiwał się z miną autora. za 
kulisami podczas premiery. 

Nastepnego dnia pani Villegrain 
poprosiła Freda, którego spoðkaľa 
przed wystawą sztuki, do auta, Ar- 
mand, który udawał, że nic nie wi- 
dzi, słyszał słodkie słową, śmiech i 
dyskretny szelest pocąłunków. 

— Jest pan niemy i głuchy, ko- 
chany przyjacielu, nieprawdaż? — 
zapytała madame Villegrain, wysla- 
dając z auta. 

Armand, milcząc, pochylił głowę. 
Uśmiechnął się nieznacznie. Był do. 
brym aranżerem. 


Tłum, 7. B 


0y — „GŁOS FOLSKI" — 1929 b 


Płk. Rogalski i por. Kijania 
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Katasirofalna burza 


w pow, sieradzkim 


Kronika 


Dziś: 
| IEC orberta. EPZO > v . . spowodo ła sze 
ceme | te  |wnieśli już apelacje — Skazani nadal pozostaja| pożarów i śmierć 
Roberta 5 chłopca 


w wiezieniu 
€ Onegaj nad powiatem sieradzkim 


W dniu wczorajszym vyan okręgowego w Łodzi zażalenie nie-| Sądu Wojskowego w Warszawie, | przeszła ogromna burza, połączona 
dwa tygodnie od chwili ogłoszenia) ważności wyroku i odwołąnie co do] Wypuszczenie oskarżonych na) z ulewą i piorunami, która wyrzą- 
przez wojskowy sąd okręgowy w] kary podając pięć przyczyn nieważ. wolność, jak to obiegły pogłoski, dziła olbrzymie szkody, zwłaszcze 
| odbyć się niemoże, gdyż procedura) w 4 gminach; Rososzyce, Żabin. 


Wschód sł. 4.01 


Czwartek 
Zachód sl. 19,56 


Donąd pójść? 
Teatr Miejski: — Gościnne wy- | 
t zw. praskiej grupy słynne- 


stepy i 
go moskiewskiego „Teatru Stani- 
sławskiego' (Teatr Artystyczny). 
Dziś po raz trzeci „Wiśniowy 
sad". , 
Jutro premjera „Potęga cie- 
mnoty-' 


Teatr Kameralny: — Dziś wesoła 
3.uktowa komedja amerykańska J. 
Ląrric'a „Gorączka nafty" z M. 
Zniczem w roli głównej. 

Jutro premjera sensacyjnego sce- 
narjusza egzotycznego H. Bach- 
witza „Yoshiwara', z Elą Dziewoń- 
ską w roli głównej. 

Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 

Dziś i dni następnych świetna sa- 
tyra Katajewa „Kwadratura koła". 

Początek o godz. 9-ej A 

Powrót trąmwajem zapewniony, 
Teatr Popularny: Dziś i jutro,Księż 
1iczka czardasza", operetka, która 
w tryumfie obiegła sceny całego 
świąta, W roli tyt. E. Brandtówna. 

W sobotę premjera przeróbka ro- 
mansu Al, Dumasa p. t. „Trzydzie- 
$cj lat z życia szulera”. 


KINOTEATRY. 

Casino; — Sportowiec z miłości, 
Corso: — Piraci Pustyni. 

Grad- Kino: — Rekordzistką. 
Luna: — Muzułmanką, 

Odeon: — Czyją jest moją żona? 
Oświatowy: — „Dziewczę z ludu' 
dla dorosłych), „Zwycięzcy ! zwy- 
dężeni* (dla młodzieży), 

Splendid: — Gehenna pasierbicy. 
Spółdzielnia: — Śmiej się pajacu. 
Wodewil: — Panika. 


Dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: L. Pa- 
«łowskiego (Piotrkowska 307), 
*. Hamburga (Główna 50), B. Glu- 
-howskiego (Narutowicza 4), |]. 
Jitkiewicza (Kopernika 26), A. 
Charemzy (Pomorska 10), A. Po- 
asza (Plac Kościelny 10). (p) 


Rocznik 1908 


ate ma się stawić dziś 
da poboru 


W dniu dzisiejszym, jako kolei- 
tym duiu powszechnego poboru, 
winmi stawić się: 

Przed komisią poborową Nr. 1 
orzy ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 
rocznika 1908, ząmieszkąli w obrę- 
bie 5-go komisarjątu policji o na- 
zwiskach na litery: P Z. 

Przed komisją poborową Nr, 2 
orzy ul. Ogrodowej Nr. 34 — winni 
stawić się mężczyźni roczniką 
1908, zamieszkali w obrębie 10-go 
komisąrjatu policji o nazwiskąch 
sa litery: HIJ KL, 

Przed komisją poborową Nr. 3 
orzy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta- 
wić się mężczyźni rocznika 1906 
kat. B. (czasowo niezdolni), zamie- 


m 


tzkałi na terenie 5-go komisarjatu 
policji, o nazwiskąch na litery: 
ANZ i 


Do przeglądu nale; stąwić się 


w stanie trzeźwym, wymytym i po 
dądać dokumenty osobiste. il 


Przepisy o warcie 
policyjnej 

Główny Komendnt Policji Pań- 
stwowej wydał w tych dniąch in- 
strukcję o wartach policyjnych w 
wykonaniu przepisów ministerstwa 
spraw wewnętrznych o użyciu bro- 
ni przez policję. Instrukcja ta okre- 
śli odległość, w promieniu której 
niewolno zbliżąć się do pełniących 
wartę, Wynieść mą ona od 15 do 
20 kroków w zależności od oko- 
iiczności i pełnienia warty, 

Przepisy te dotyczą wart wysta- 
wionych w miejscach dokonania 
przstępstwa, prowadzenia śledztw, 
strzeżonych objektów państwowych 
td. Posterunki policyjne specjalnym 
okrzykiem „Stój! Warta!' ostrze- 
Gać bedą zbliżających się, poczem 
iunkcejonarjusze p reni 
beda do użycia broni. 


13 czerwca 
| składane przez przewodniczących. metod rządzenia i do naprawy go- 


towi PKU. Wieluń pułkownikowi| 


Rogalskiemu, porucznikowi Kijani i| owwołanie obrońcy zastrzegli sobie] 


sierżantowi  Wróblowi, jak dotąd 
obrońcy oskarżonych nie otrzymali 
umotywowanego wyroku na piśmie 
wobec trudności technicznych w 
sporządzeniu wyroku tego zawięra- 
jącego do dwusiu stron pisma ma- 
szynowego, 

Mimo to jednąk, obrońcy oskarżo 
nych wnieśli do wojskowego sądu 


i Łodzi wyroku przeciwko komendan! ności wyroku. 


Składając omawiane zażalenie ! 


uzupełnienie wywodów przyczyna- 
mi nieważności zaraz po otrzyma- 
niu umotywowanego wyroku na 
piśmie, co spodziewane jest w naj- 
bliższym czasie: 

Po wniesieniu pełnego zażalenia 
nieważności przez obrońców, woj- 
skowy sąd okręgowy w Łodzi prze 
śle aktą sprawy do Najwyższego 


| wojskowa nie przwiduje kaucyj. | 


Pułkownik Rogalski i porucznik 


Wierzchy i Dymki. 
We wsi Lasek ulewą zniszczyłą 


Kijaniąa więc przebywają w dal-; zasiewy na przestrzeni przęszło 40 


szym ciągu w więzieniu wojsko- 
wem w Chojnąch. 

Prokuraor wojkowy, który: jak 
wiądomo wniósł zażatlenie nieważ- 
ności wskutek uniewinnienia oskar- 
żonych od niektórych przestępstw 

| — zażażlenie to cofnął, (—) 


Rada miejska Wielunia 


deklaruje swoje usługi na rzecz miasta — Histo= 
ryczna wieliszość opozycyjna 


„Głos Polski” zaszczytnie wyróżniony 


Posiędznie rady miejskiej w gel 
wypełniły deklaracje,į 


rzyć klub rądziecki, który dążyć 
będzie do zmiąny dotychczasowych 


ugrupowań, wchodzących w skład| spodarki miejskiej. 


rady, 
Przed przystąpieniem do omówie- 
nia tych deklaracji, należy podkre- 
ślić dyskusję nad odczytanem pro- 
tokułem, któremu zarzucano całko 
wite zaprzeczenie istoty obrad. Je- 
żeli istotnie tąk jest, to fakt ten 
świadczy bardzo ujemnie o etyce 
protokulanta i przewodniczącego. 

Wypada nam się równięż zastano 
wić nad ugrupowaniami tworzące- 
mi większość rądy miejskiej... W 
historji samorządu jest to bodaj je- 
dyny wypadek. Obok IH Między- 
narodówiki, widzimy monarchistę 
P. C. [Poal Sjon) — osobę duchow- 
ną — ortodoksów. Czyż wobec te- 
go nie słuszne były obawy nasze, 
że w takim „towarzystwie może 
spotkąć przykrość kapłana, który 
w imię solidarności większościowej 
musi naprzykłąd wysłuchiwać bred 
ni deklaracyjnych III Międzynaro- 
dówki į kompanji, 

W imieniu koła radnych B. B, 
W. R. odczytał deklarację mec. 
Przedpełski, która w streszczeniu 
brzmi: 

„Niżej podpisani członkowie Zjęd 
noczenia Pracy Wsi i Miast, radni 
z listy Nr. 8, która powstała z ini- 
cjatywy zjednoczenia koła wieluń- 
skiego ną platformie gospodarczego 
porozumienia wszystich ugrupowań 
i stowarzyszeń miasta Wielunia, 
wobec niemożności uzgodnienia za- 
patrywań naszych z innymi radny- 
mi na sprawę poboru burmistrza, a 
co zatem idzie i na metody rządze- 
nia i kierowania sprawami gospodar 


| czemi miasta, postanowiliśmy utwo- 


Reprezentujemy interesy: robot- 
ników, rzemieślników, rolników, 
inteligencji pracującej, słowem całą 
pracę polską miąsta Wielunia. Re- 
prezentujemy interesy gospodarcze 
całego miąsta i każdą sprawę, roz- 
patrywać będziemy najprzód z 
punktu widzenia tych interesów, 

Świadomi swych obowiązków 
względem miasta į jego mieszkąń- 
ców i przyjęci stanem gospodarki 
miejskiej w jakim się znąlazłą, a po 
wodowani głęboką troską o lepszą 
przyszłość miasta i jęgo mieszkań- 
ców. przyszlyiśmy do niezachwią- 
nego niczem przeświadczenia, że 
tylko wówczas da się wyprowadzić 
gospodarkę na lepszą drogę, jeżeli 
zostąną opracowane odpowiednie i 
dające się zrealizować plany, które 
będą niezachwianie wprowadzane 
w życie, Praca, nie wynikającą z 
potrzęb całokształtu interesów mią- 
stą, praca bezplanowa i dorywcza, 
musiała doprowądzić gospodarkę 
miasta do chaosu, a mieszkańców 
jego do roz$oryczenia. Tem też 
uzasadniamy naszą bezwzględną 
opozycję w stosunku do burmistrzą 
p. Oraczewskiego, jako odpowie- 
dzialnego za dotychczasowy stan 
gospodarki m. Wielumia, 

Klub radnycli B, B, W. R, uważa 
za koniczne zrealizowania w najbliż 
szym okresie projektów, jak to: roz 
szerzenie granic miasta i jego rozbu- 


dowa, sporządzenie planu regulącyj | 


nego miasta, jaknąjszybsze dokoń- 
czenie budowy szkoły, utworzenie 
opieki nąddziećmi-sierotami i nad 
dziatwą ubogą, szcezsólnie do szkół 


uczęczającą, likwidację serwitutów 
obciążających grunta stąnowiące 
własność miastą, zapewnienie egzy 
stencji szkole Gimnazjum im. Tad. | 
Kościuszki w Wieluniu, ustalenie | 
miejsca pod tąrgowicę z uwzględ- 
nieniem interesów mieszkańców 
miasta. (—) Podpisy." 

Ustęp pierwszy deklaracji wywo- 
łał gwałtowny sprzeciw ks. dzieka- 
na, a także wykrzykniki jąk „fał- 
szowanie historji ' i t. d, zresztą nie 
poparte innemi argumentami, w 
żądnym razie nie zbudzają obec- 
nych, a zwłaszczą galerji, 


mia deklaracji 
skich. Pomijając słuszne, 
nie pretensje 


reg państwa. | tutaj rzuca się w 
oczy zachowanie ks, dziekaną pełne 
z reszty taktu i spokoju, Czyżby 
hasła III Międzynarodówki więcej 
były przekonywujące? 

Bardzo wdzięczną deklarację zło 
żył sam ks. dziekan. Mówił o zgo- 
dzie, o walce z partyjnictwem, war 
cholstwie i o... „Głosie Polskim“, 

Wypada nam zwrócić uwagę ks. 
dziekąnowi, że żadnej zasługi w 
działalności magistratu wieluńskie- 
go sobie nie przypisujemy, Jesteśmy 
skromni, umiemy podkreślać zalety, 
ale z całą bezwzgłędnością i odwa- 
gą wykazywać wady. 

W końcu deklaracji ks. dziekan 
złożył mnądat radnego. 

Reasumująca atmosferą w radzie 
miejskiej zaczyna być lżejszą, a to 
bezwątpienia wpłynie dodatnio na 
całokształt gospodarki miejskiej. 


Ohydne morderstwo w Kaliszu 


Żona i pasierb skazani na wiezienie 


Sąd Apelacyjny zo 
wczoraj potworną awę o mor- 
derstwo. którego dokonała niemłoda 
już, lecz mimo to piękną kobietą 
Marja Jezierską wraz ze swym 22- 
letnim synem Józefem Jezierskim 
i 15-letnią córką. 

Ofiarą zbrodniczej kobiety padł 
jej mąż Bol. Jezierski, bogaty chłop 
z pod Kalisza, którego żona posta- 
nowił zgładzić ze świata, bowiem 
nie chciał przepisąć na rzecz jej sy- 
na z poprzedniego małżeństwa swe 
go majątku. 

W nocy Jezierski przebudził się 
nagle i z przerażeniem zobaczył, iż 
żona stoi nąd nim trzymając w rę- 
ku wielki kuchenny nóż... 

Pasierb trzymał mocno jego nogi, 
pasierbica zaś krępowała głowę. 

Szarpnął się — było już za póź- 
no.. Nóż utkwił w piersi, 


Zdołał jeszcze powstać rzucił się” Turk 


e okną, rozbił ręką szyby i krzyk 
nai: 


— Słuchajcie! To żona i dzieci 
mnie zamordowały!! 
Zbiegli się sąsiedzi. Jezierski le- 


44 
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Taiemniczy napad 
na nauczyciela 


Na jądącego,.w dniu onegdajszym 
rowerzystę w lesie przy szosie 
Uniejowem, nauczyciela szkoły pow 
szechnej Amdrzejczaką, niewiado- 
my dotychczas osobnik prawdopo- 
dobnie na tle porachuków osobi- 
stych, napadł, poturbowawszy bar- 
dzo szkodliwe na zdrowiu napad- 
nięteśo Audrzejczaka, zniki bez ślą 
du. — Nieprzytomneśo, poszkodo- 


żał na podłodze, konał, 

Jeszcze rąz szeptem wyrzekł 
starszne cskarżenie, 

Jezierska jej syn i córka stanęli 
przed sądem, 

Zbrodniarka nie przyznawała się 
do winy. 

Twierdziła, iż to mąż rzucił się 
na nią z nożem, ugodziłą go broniąc 
własnego życia. 

Sąd Oręgowy wydał wyrok któ- 
rego mocą Jezierska została skaza- 
na na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Pasiebowi zamorodowanego Sąd 
wymierzył karę 8 lat takiegoż wię- 
zienia. 

Uniewinniono jedynie córkę Je- 


t. zw, rozeznania, 


| moe 2 e—a M | m 


„rego odwołali się skazani złagodził 


zierskiej. Sąd uznał, iż nie posiada | jusze, 
| Trybunału Administracyjnego i któ 
|. Wczoraj Sąd Aelacyjny, do Ro) 


morgów. We wsi Brzeżki burz; 
zniszczyła zasiewy zbożą i kartofli 
na przestrzeni około 60 morgów 
We wsi Kobyla Chmielowo piorur 
zabił na pastwisku dwie krowy. 

IWe wsi Nowe-Botki piorun po- 
ranił 15-letniego chłopca, We wsi 
Rzerzyca od pioruna zapaliłą się 
zagroda Franciszka Barańskiego 
Pożar przerzucił się na sąsiedni 
zagrody, wskutek czego spaliło sle 
7 domów mieszkalnych 8 obór ; £ 
stodół, We wsi Góry-Prusinowskie 
piorun zabił 18-letniego Pronisław» 
Klimczaką, 


Straszny pożar 
w Brzezinach 
We wsi Zaborowo śm. Łazisko, 


w pow. brzezińskim z powodu nie- 
ostrożneśo obchodzenia się z og- 
niem wybuchł pożar w zagrodzie 
Teofila Krygiera. Ogień strawił sto. 
dołę, oborę i wozownię oraz dacl 
ną domu. 

Straty wynoszą 10,376 zł. 


Pożar od pioruna 
w Radomsku 

We wsi i gm. Rząśnią, w pow. 
radomskowskim uderzył piorum 
podczas burzy w zagrodę Dziem 
bowskiego Tomasza, wywołując po. 
żar. Spaliła się obora i stodołą wraz 
z częścią inwentarzą żywego, 40 


Z kolej prźystąpiono do odezyta-| metrami zboża ! narzędziami rolni 


ugrupowań żydow-| 

czy też; 
natury zagadnienia! 
mniejszościowego, deklaracje zą-! 
miast poruszać sprawy natury go-ż 
spodarczej, godziły niekiedy w inte-; 


czemi, 
Straty spowodowane pożarem wy 
noszą 11.500 zł. 


Inspekcie sanitarne 


na terenie województwa 


Jak już donosiliśmy władze woje. 
wódzkie wydały zarządzenia po- 
szczególąem starostom, aby w roku 
bieżącym zwrócono specjalną uwa- 
ge ną estetyczny i hygieniczny wy: 
glad miast į wsi. 

W związku z powyższym co pe 
wien czas wyjeżdżają w województ: 
wo specjalne komisje lome, które 
prowadzą inspekcje sanitarne na tè- 
renie poszczególnych powiatów. 

W tych dniach radca wojewódzki 
p. Tymienicki dokonał inspekcji pe 
wiatów kolskiego, konińskiego ; sło 
peckiego. 

Wyniki kilkudniowej inspekcji sz 
nądspodziewąne, bowiem stwier- 


dził, że zarówno wsie jak i miasta 
pod względem sanitarnym znacznie 


podnoszą się , 
Radca Tymienieck! w tych dniach 


wyjeżdżą na dalszą inspekcję po- 


wiątów kaliskiego i tureckiego. 


Likwidacie koncesyj 
monopolowych 


r 


przedłużono na okres 


półroczny 


Jąk nas informują, dziś ma byc 
rozesłane do poszczególnych izb za. 
rządzenie departamentu akcyz į mo- 
nopoli w sprawie przedłużenia ter- 
minu likwidacyjnego na okres pół- 
roczny przedsiębiorstwom sprzeda. 
ży trunków alkoholowych, prowa 
dzonym przez osoby, którym kon: 
cesje zostąły cofnięte na podstawit 
ustawy o rewizji koncesji. Zarzą- 
dzenie to nie likwiduje ostatecznie 
zagądnienia, albowiem te koncesie, 
które do dziś dnia nie zostały jesz- 
czę ostatęcznie zlikwidowane, nale- 
żą do osób, posiądających w tej 
drodze jedyny sposób zarobkówa= 
nia, nie posiadających majątków i 
żadnych innych źródeł dochodu, 

Ci niexuprzywiljowani koncesjonat 
którzy odwoływali się do 


rych skargi zostały przez N. A. T 
odrzucone, nie uzyskają dalszej pre 


wanego umieszczono w szpitąlu w; Jezierskiej karę do lat sz "u, jej| longąty okresu liktwidacyjnego. 


symowi zaś do ląt ezterech 


6/V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Dnia 5 czerwca r, b. o godz, 12-ej w poł, zmarł po długich i ciężki 


HERMAN GOLDBER 


współpracownik firmy Weiss i S-Ka 


ch cierpieniach, przeżywszy lat 60 
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graniczenie kredytów budowlanych Bestjalski napad 


spowodowane jest trudnością lokaty li 
stów zastawnych na rynkach zagranicznych 


Kredyty tegoroczne przeznaczone są na wykKoń- 
czenie domów mieszkalnych 


Ustawa o rozbudowie miast 
ustaliła teoretycznie wysokość 
państwowego funduszu rozbudo- 
wy na sumę 500 milj. zł, która 
miała się składać głównie z do- 
tacyj rządowych oraz 2 proc. po- 
datku lokalowego, pobieranego 
na obszarach gmin miejskich. 
Kluczem repartycji uzyskiwanych 
w ten sposób funduszów rozbudo- 
wy dla poszczególnych miast jest 
wysokość sum podatku lokalo- 
wego i na tej podstawie Łódź o- 
trzymała w roku 1927 kontyngent 
w sumie 6.745.000 zł. 

W myśl ustawy o rozbudowie 
Bank Gosp. Kraj., po wybudowa- 
niu domów, powinien przeprowa- 
dzać konwersję udzilonych poży- 
czek budowlanych i na jej podsta- 
wie emitować listy zastawne lo- 
kowane następnie zagranicąg zaś 
z pieniędzy, otrzymanych ze sprze 
daży tych listów zastawnych, 
gromadzone być miały nowe fun- 
dusze pożyczkowe. 


jkontyngentowych; z funduszów 
własnych B-ku Gosp. Kraj. po- 
wstała znaczna ilość nowych do* 
mów. Ponieważ w roku  bieżą- 
cym Bank tych funduszów nie po- 
siada, tak samo jak ministerstwo 
skarbu nie rozporządza kontyn- 
gentem na cele rozbudowy, o- 
Śświadczono w ministerstwie de- 
legacji łódzkiej, że wszystkie su- 
my tegoroczne, wyznaczane z 
miesiąca na miesiąc muszą być 
zużyte wyłącznie na wykończenie 
finansowanych poprzednio przez 
Bank Gosp. Kraj. domów miesz- 
kalnych, a to dlatego, by Bank 
mógł się stopniowo wycofać z za- 
ciągniętych już zobowiązań finan- 
sowych i uzyskać możność wy- 
puszczenia i rozlokowania swych 
papierów obligacyjnych. 

Co się tyczy kolonji mieszka” 
niowej na Polesiu Konstantynow- 
skiem, budowano ją z funduszów 
Banku Gosp. Kraj. w tem znacze- 


tego odmawia finansowania z te- 
gorocznych sum budowlanych 
dalszej budowy kolonji na Pole- 
siu  Konstantynowskiem. Mimo 
zrozumiałych w obecnej konjunk- 
turze gospodarczej trudności, mia 
sto musi szukać funduszów na 


wykończenie kolonji z innych źró || 


deł kredytowych. Czyniąc w tym 
względzie bardzo usilnę starania, 
magistrat przystąpił do wykoń- 
czenia w roku bież. 8 domów mie- 
szkalnych na Polesiu, co koszto” 
wać będzie około 5 miljonów zł.; 
wydatek ten pokryty będzie, 
bądź z pożyczek już zaciągnię- 
tych, bądź też z pożyczek co do 
których sfinalizowania prowadzo- 
ne są obecnie decydujące pertrak- 
tacje. 

W myśl miarodainych oświad- 
czeń przedstawicieli ministerstwa 
skarbu, komitet rozbudowy na po- 
siedzeniu sobotniem zaopiniował 
podanie o pożyczkę na wykoń- 


na hamulcowego pociągu 
Wskutek ciężkich ran wypadł z wagonu na tor 


Onegdaj z pociągu towarowe- 
go Nr. 195, idącego z Koluszek do 
Piotrkowa, wypadł z budki znaj- 
dującej się przy wagonie, hamul- 
cowy Franciszek Derlatka, lat 48, 
należący do drużyny konduktor- 
skiej w Piotrkowie. Nieobecność 
jego spostrzeżono dopiero na 
stacji Piotrków przy zdawaniu 
pociągu innej drużynie. 

Służba konduktorska pociągu, 
dążącego w przeciwnym kierun- 
ku, t. j. do Koluszek, spostrzegła 
Derlatkę, leżącego obok toru na 
szlaku Rokiciny — Koluszki w 
stanie zupełnie nieprzytomnym 
wskutek ciężkich obrażeń głowy. 
Rannego D. zabrano do Koluszek, 


lożem w brzu 


Tajemniczy 


gdzie lekarz 
mu opatrunek. 

W ciągu 12-tu godzin hamul- 
jcowy nie odzyskał przytomności 
i dopiero wieczorem wyjaśnił, iż 
podczas biegu pociągu jacyś nie- 
znani sprawcy rzucali weń ka- 
znani sprawcy rzucali weń ka- 
mieniami. trafiając go w głowę, 
wskutek czego stracił zupełnie 
przytomność i wypadł z budki ha- 
mulcowej. 

Zawiadomione o powyższym 
wypadku władze policyjne i kcle- 
jowe wszczęły energiczne docho- 
|dzenie w kierunku ujawnienia 
winnych sprawców napadu na ha- 
mulcowego. (w) 


rejonowy nałożył 


ch z za węgła 


napad -- czy 


krwawa zemsta 


Onegdaj o godz. 9 wieczorem Jó-| 


Michałowski przypuszczając, że 


zet Michałowski zam. przy ulicy| to ktoś z domowników zapytał spo- 


niu, że suma 2 miljonów dolarów, į czenie domów mieszkalnych na! Dąbrowskiej 48 wyszedł na chwilęj kojnie „Kto tąm?”. W odpowiedzi 


Prócz tego ministerstwo skar- 
bu subwencjonowało pożyczki na 
cele rozbudowy, zaciągane zagra- 
nicą, w ten sposób, że na oprocen- 


z której m. in. budowano kolonię, |sumę około 1.700.000 zł.; wraz 
wpływała do kasy m. Łodzi za| z podaniami, zaopinjiowanemi w 
pośrednictwem B-ku Gosp. Kraj.;! roku bież. na posiedzeniach po- 
obecnie jednak Bank traktuje tę; przednich, suma ta wzrośnie do 


"e nn m A a 


z domu, by udać się do stajni, mie- na to pytanie nieznajomy osobnik 
szczącej się na tym samym podwó- przyskoczył do Michałowskiego i 
rzu, W chwili gdy zbliżał się do zadał mu cios nożem w okolicę 
budynku ujrzał w mroku syaka] brzucha. Michałowski jęknął z bó- 


towanie tych pożyczek dopłacało 
rocznie 8 proc., o ile oprocento- 
wanie wynosiło więcej, niż 6 proc. 
Oodbywało się to formalnie — na 
podstawie uchwał komitetów roz” 
budowy, przyznających pożyczki 
z art. 28 ustawy © rozbudowie 
miast; petent zgłaszał się następ- 
nie do Banku Gosp. Kraj. i otrzy- 
mywał pisemne zapewnienie (pro- 
mesę) co do wyżej wymienionych 
gwarancyj oraz zobowiązanie 
anku do spłacenia pożyczki w 
3 miesiące po wykończeniu domu, 
to znaczy — po przeprowadzeniu 
konwersji, wzięciu domu w za- 
staw i wypuszczeniu obligacyi. 

Już w r. 1928 zarówno mini- 
sterstwo skarbu, jak Bank Gosp. 
Kraj. napotkały poważne trudno- 
ści w lokowaniu listów na ryn- 
kach zagranicznych. Dlatego też 
ministerstwo skarbu spowodowało 
zmianę przepisów wykonawczych 
do art. 28 ustawy w sensie prze- 
dłużenia terminu 3-miesięcznego 
do 18 miesięcy, mimo to trudno- 
ści te nadal są. 

Jak wynika ze sprawozdania, 
prezydjum magistratu, złożonego 
na osłatniem posiedzeniu komite- 
tu rozbudowy, ministerstwo skar- 
bu oświadczyło, że w roku bieżą- 
cym nie mogą być udzielane po- 
zyczki budowlane, ani z kontyn- 
gentu, ani z art. 28, ani z t. zw. 
własnych funduszów B-ku Gosp. 
Krajow. Tę ostatnie pożyczki u- 
dzielane b$ły w roku ub. przez 
Bank na 9 i pół proc. rocznie 
(z bonifikacją 2 proc.) na zarzą- 
dzenie prezesa gen. Góreekiego, 
który podczas wizytacji ośrod- 
ków miejskich stwierdził niedosta 
leczność + określonych funduszów 


sumę tylko jako awans na niedo- 
szłą pożyczkę amerykańską i dla- 


W nocy z dnia 13 na 14 stycz- 
nia r. b. nieznani sprawcy dostaw- 
|szy się zapomocą drabiny przez 
| wybicie szyby w dachu do budyn- 
(ku fabrycznego firmy 
Rousseau przy ulicy Kątnej 19, 
dokonali tam kradzieży białej 
przędzy, wartości 4.000 zł. 

Zawiadomiona o *powyższej 
kradzieży policja wszczęła do- 
chodzenie, w celu wykrycia spraw 
ców. W toku śledztwa, stwierdzo- 
no, iż złoczyńcy przedostali się 
na terytorjum fabryczne 
Allart i Rousseau, przeskoczyw* 
szy uprzednio dwa parkany, od- 
dzielające wymienioną posesię od 


m z p a s 


firmy | 


około 4.000.000 zł. 


|” ara W 


Antoniego Kłysa i dwuch pase- 


rów, Godela Milsteina i Bencjo- 
ma Brandta, raczących się wód” 
ką i zakąskami. Przy ścianie zaś 


Allart i leżało 7 worków z białą przędzą, 


która była własnością firmy Allart 
i Rousseau. Wszystkich obec- 


Z czwartego piętra 
na bruk 


Onegdaj mieszkańcy domu 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 25, 


usłyszeli krótki, ale przeraźliwy, 


sąsiednich, przyczem skradzioną | krzyk. Kto żyw wybiegł na po- 


przędzę wywieźli resorką, o czem | dwórze. 


świadczyły zatarte ślady 


Przy budynku fabrycznym znale- | 


ziono łom oraz sznury. 


Wobec tego, że w sąsiedztwie 
przy ul. Nowo-Kątnej Nr. 1 mie- 
szkała kochanka znanego złodzie- 
ja Korzeckiego, Apolonia "Trba- 


Ujrzano tam leżącą w 


kół. |kałuży krwi lokatorkę tego domu 
27-letnią Szejwę Dawidowicz. 


Dawidowiczowa cierpiała o- 


statnio na silny rozstrój nerwo- 


wy, pod wpływem którego naj- 
prawdopodobniej, w celach sa- 
mobójczych wyskoczyła z okna 


niak, urząd śledczy wydelegował ; 4-g0 piętra na bruk. 


do nicj swych funkcjonariuszy, | 
celem dokonania u niej rewizj*. 
Gdy funkcjonariusze 


do mieszkania, 


skiego oraz znanego złodzieja 


Zawezwano karetkę miejskiego 
pogotowia ratunkowego, przed 


wkroczyli | przybyciem którego jednakże de- 
zastano tam dn-|speratka zmarła, nie odzyskaw- [nia każdą, pozostałych oskarżo- 
zorcę tego domu Zygmunta KIiń- | 


szy przytomności. 


mężczyzny, czającego się pod mu- 


rem . 


oprawcy kradzieży w firmie „Allart, Rousseau iS“ 


stanęli wczoraj przed sądem oliregowym 


nych aresztowano i odprowadzo- 
no do urzędu śledczego na prze- 
słuchanie. 

Zbadany w charakterze oskar- 


do dokonania kradzieży na szko- 
dę firmy Allart i Rousseau, przy- 
czem wyjaśnił, że na żądanie Ko- 
rzeckiego i Przeździenka staną! 
na straży podczas dokonywania 
kradzieży. Następnie po przerzu- 
ceniu worków przez płot ułożyli 
je na furmankę i w trójkę podą- 
Żyli za furmanką w stronę ulicy 
Nowo-Kątnej, gdzie w mieszkaniu 
Kolińskiej worki te zostały zło” 
żone. 

Antoni Kłys, Apolonja Urba- 
niak, Janina i Zygmunt Kolińscy, 
Godel Milstein, Bencjon Brandt, 
Aleksander Przezdzienek i Józef 
Korzecki stanęli wczoraj przed 
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tora Chawłowskiego i obrofńiców 
oskarżonych, sad skazał 36-letnie 
go Antoniego Kłysa i 31-letniego 
Józefa Korzeckiego na 2 lata do- 
| mu porawy każdego, 27-letnią 
Apolonije Urbaniak i 30-letnią Ja- 
ninę Kolińską po 5 miesięcy więzie- 


A W O 


f 
; 


dowodów 
(p) 


nych wskutek braku 
winy sąd uniewinnił. 


żonego, Antoni Kłys, przyznał się. 


sądem. Po przemówieniu prokura- | 


lu t brocząc krwią, padł na bruk. 
Napastnik zbiegł ną «ulice. Ze 


względu na porę wieczorną na po- 
RENE NETIE PRE S E 1 ZA EET A TEE DO NELL VLE ROKITY WZ TOTO RSP OW FEIIET 0 ATA paa nikogo sie było. Michałow- 


ski słąbym głosem wzywał pomocy 
lecz nikt go nie słyszał, Zebrawszy 
resziki sił począł pełzać po ziemi 
w kierunku swego mieszkania, 
Przed drzwiąmi zemdlał, lecz szme- 
ry w kurytarzu zwróciły już uwagę 
domowników, Wybiegła siostra Mi 
chałowskiego, Stanisława, która 
udzieliła mu pierwszej pomocy i po- 
| biegła do mieszkającego wsąsiednim 
| domu brata by zawiadomić go o 
wypadku. 
| Na ulicy zawwążyła jakiegoś ta- 
| jemniczego jegomościa, który kręcił 
się przed domem. Obawiając się 
| powtórnego napadu zawróciła i 
' przedostała się do brata przez po- 
dwórze i ogród, Zawezwane pogo- 
towie odwiozło Michałowskiego w 
| stanie b. ciężkim do szpitala św. 
| Józefa, 
| Warto nadmienić, że w godzinę 
przed dokonaniem napadu jednej z 
| lokatorek zamieszkałej w tymże do 
| mu niejąkiej Granzowej niewykryci 
| sprawcy skradli korzec żyta. 


| EUCERT HAI ESE "TERORY 
Pod kołami wozu 


Wczoraj przy zbiegu ulic 
,Skwerowej i Składowej miał miej- 
‘sce nieszczęśliwy wypadek. Prze- 
chodząca jezdnią 14-letnia Broni- 
„sława Matusiak, zamieszkała przy 
ulicy Cegielnianej 56, przejecha- 
na została przez wóz, odnosząc 


złamanie nóg i ogólne potłuczenie 
ciała. 

Lekarz pogotowia REC 
(p. 


go odwiózł ją do domu. 


Ar. 153 


Lekarstwa zdrożały 
o 25 procent 


Jak dowiądujemy, w dniu wczo- 


sajszym podniesiona została urzędo- | BĘ 


wa taksą aptekarską za sporządza- 


nie leków. Podwyżka tą dotyczy uj 


wyłącznie opłat za manipulacje 
orzy wykonywaniu lekarstw i wy- 
nosi 25 proc. 


W zwązku z powyższem organi. | g 


zacje farmaceutyczne postanowiły 
wznowić swe żądania podwyżkowe, 


Wskaźnik drożyzniany 


wykazuje wmajuwzrost 
o 1,23 proc. 


Wdniu wczorajszym w urzędzie 
wojewódzkim pod' przedwodnict- 
wem dr, Skalskiego odbyło się po- 
siedzeniu komisji do badań drożyz- 


ny. 
Paii posiedzenia była 
prawa ustalenia wskaźnika dro- 
zyźnianego za miesiąc maj r. b. 
Komisja po zbadaniu zebranego 
materjału — ustaliła, że drożyzna 
w m. maju wzrosła o 1,23 proc. 
Na wzrost wskaźnika drożyźnia- 
neśo wpłynęła w pierwszym rzę- 
dzie zwyżka cen mięsa i nabiału. 


Z powodu zgonu 


składają wyrazy szczerego współczucia 


państ 
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s (7200 dzieci na leiniskach 


HERMANA GOLDBERGA 


ojca dyrektora administracji „Głosu Polskiego" 


Redakcja i Administracja 


„Głosu Polskiego: 


wowienie gimnazjum K. T 


Omaszewskieg 


na skutek starań P.P.S.-tr. rewolucyjnej 
Szkolnictwo ogólnońształcace w świetle cytr 


Gimnazjum Tomaszewskiego rekrutuje uczniów ze sfer robotniczych 


O tak zwanym braku taniej 
szkoły średniej państwowej w 
Łodzi mówi się i piszę oddawna. 


i urzędniczych 


niego ogólnokształcącego korzy- 
stają przedewszystkiemi warstwy 
pod względem materialnym usy- 


Brak taniei szkoły Średniej w | tuowane lepiej. 


pierwszym rzędzie odczuwa klasa 


Ten stan spowodował starania 


Dalej komisja ustaliła że w końcu| pracująca, która nie jest w stanie grona obywateli o upaństwowienie 
m. maja i w początkach m. czerwca | opłacać wysokich wpisów w szko- 
1otowanąn jest tendencja zniżkowa. |łach prywatnych i społecznych. 


Sfan zairudnienia 
m przemyśle włókien- 
niczym 


W ubiegłym miesiącu zatrud- 
nionych było w fabrykach, nale- 
żących dc związku przemysłu 
włókienniczego w Państwie Pol- į 
skiem, w przemyśle bawełnianym 
63.549 robotników, w przemyśle 


wełnianym 17.818. Redukcja pra- | 


Łódź, to wielkie miasto pracy, 
posiada 34 szkoły średnie, z po- 
śród których zaledwie 2 gimnazja 
są państwowe — jedno inęskie i 
jedno żeńskie, czyli że jedna 
szkoła państwowa przypada na 
289.589 mieszkańców. 


W szkołach Średnich ogólno- 
kształcących największy procent 
kupców i przed- 


stanowią dzieci 
siębiorców handlowych (30 proc.) 
potem przemysłowców 10 proc. 


sy w miesiącu tym w przemyśle į urzędników biurowych i przemy- 
dawełnianym wyniosła 26,72 proc. |słowych około 18 proc., urzędni- 


(p) 


Kormnikacia pasażer= 


ska i towarowa 
między Gdynią i Ame" 
ryką 

W dniu 11 czerwca odbędzie się 
w porcie gdyńskim itroczystość o- 
warcią stałej komunikacji pasażer- 
skiej i towarowej między portem 
sdyńskim a portami Stanów Zjedno 
:zonych Ameryki Północnej, 

Podróż z Gdyni do Ameryki 
rwać będzie od 8 do 9 dni. 

W  uroczystcści wezmą udziął 
szłonkowie rządu i przedstawiciele 
boselstwą Stanów Zjednoczonych w 
Polsce. . 


RADIJO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 
CZWARTEK. 
11.00—13.00 — Zjazd literatów. 
Transmisja z Poznania, 

13.00 — Komunikaty: rolniczy, 
meteorologiczny, Mogata 

14.50 — Komunikaty: meteorolo- 
giczny ! gospodarczy. 

15.10 — Odczyt p. t. „O urzędo- 
wych publikacjach prawnych“. 

15.35 — „Przegląd polityki za- 
drąnicznej za m. maj- 

16.00 — Komunikaty L. O. P. P. 

16.15 — Program dla młodzieży. 

17.00 — „Wśród książek”, 

17.25 — Odczyt „Administracja 
stolicy a przyszła organizacja mia- 
sta Warszawy“, 

17.55 — Koncert popołudniowy 

18.55 — Rozmaitości, 

19.15 — Odczyt p. t. „Co to jest? 
“sióbka torfową . à 

19,56 — Sygnał czasu, 

20.30 — Transmisja 
Szwajcarskiej. 

21.15 — Transmisja słuchowiska; 
z Krakowa. 2 

22 00 — Komunikat lotniczo me-t 
eorologiczny. 

22.25 — Kom. PAT. 

22.40 — Kom, polic, sport. i tad 
»rośram. 

2300 — Transmisja muzyki ta- 
tecznej, 


1 cHUPCHOFCHCHCHCH CH 


dr. mer. H. GYTSTAMT 


Akuszer-gineKolog 
Zachodn a 62 (Cegielniana 23} 
telef 29-52, 


w wełnianym zaś 20,37 proc. 
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PESAR Fx 


opsi 


ków państwowych i woiskowych 
10 proc. — wolnych 


stanowią tylko 3,4 procent. 
Natomiast w szkołach 
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jeszcze jednego gimnazjum. 
Przed trzema miesiącami spra- 


wa upaństwowienia gimnazjum, 
zwłaszcza takiego, do którego 
uczęszcza miodzież robotnicza, 


ibyła przedmi.tem obrad P.P.S.-— 


d. frakcji rew. 

Po dłuższej dyskusii zebrani 
postanowili wysłać delegację, w 
skład której weszli Płuciennik, 


jGraczyk i Janowski — do gim- 
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nazjum im. Tomaszewskiego, ce- 
lem uzyskania zgody na dalsze 
starania, dążące do upaństwowie- 
nia tegoż gimnazium. 

Przed kilcu dniami wspoemnia- 


ina delegacja, lacznie z p. dyrek- 


itorem Tomaszewskim i posłami 
zawodów : 


4,5 proc. Robotnicy i wyrobnicy / 


Smulikowskim i 3zczypiorskira— 
interweniowała u ministra oświa- 
ty. Pan minister przychylił się do 


pań- | prośby delegacji łodzkiej i w dniu 


stwowych uwydatniają się prze- | onegdajszym nadesłał pismo do 
dewszystkiem dzieci urzędnixów | tutejszego kuratorium, powiada- 


—35 proc. — robotników 
9 proc, rzemieślników około 10 
procent i t. d. 

Dane powyższe 


świadczą, że ze szkolnictwa śred” 


wymownie 


okolo | miające o upaństwowieniu 


gim- 
nazium im. Tomaszewskiego. 
+¢ 


* 
Gimnazjum im. Tornaszewskie” 
go ma swoią historię w walce o 


(wolną i niepodległą Polskę , o ję- 
(zyk ojczysty. 


W roku 1900 w czasie naj- 
większego ucisku, powstaje dwu- 
klasowa szkoła Radwańskiego, w 
„której nauczycielem jest p. To- 
maszewski. Mimo dość trudnych 
warunków nauczania języka pol- 
skiego i ciągłej groźby ze strony 
władz okupacyjnych, uczyła się 
młodzież polska ojczystej mowy, 
ojczystej historji. 

W roku 1905, w czasie naj- 
większych walk z najeźdźcem— 
dwuklasowa szkółka przeistacza 
się na progimnazjum, które wy- 
dało z siebie cały szereg dziś wy- 
bitnych osobistości. 

Lokale jego niejednokrotnie stu- 
żyły na zebrania konspiracyjne i 
nieiednokrotine dokonyawno w 
nich rewizji. 

W roku 1918, po ustąpieniu p. 
Radwańskiego progimnazjum prze 
szło w ręce dyrektora p. Kazi- 
mierza Tomaszewskiego, znanego 
działacza społecznego i zostało 
przekształcone na gimnazjum. 

Wybór upaństwowienia tego 
gimnazjum należy uważać za naj- 
odpowiednieiszy i najwięcej od- 
powiadający wymogom większo- 
ści naszego społeczeństwa. 


Stan. 


Łodzianka w obozie cyganów-ludożerców 


Wylkradzione przed dziesięciu laty dziecko zaadonp= 
towane zostało przez cyganów HMoszyckich 


(W sierpniu 1919 roku, a więc bli 
sko przed dziesięciu ląty w prasie 
łódzikiej ukaząła się sensącyjma wia 
domość o zaginięcie w jednem z let 
nisk pod Sieradzem córeczki pąn- 
stwa Szternfeldów, przebywających 


Łodzi przy ul. Napiórkowskiego 49 

Maleńka Esterą Szternłeldówna 
kawiłą się krytycznego dnia wraz 
z innemi dzećmi w pobliskim lesie. 
O godz. 7 wiecz. p. Szternieldowa 
skonstatowała z wielką rozpaczą, 
że córeczka zginęła, jakkolwiek 
wszystkie inne dzieci, z któremi się 
bawiła, wróciły do domu, 


Poruszono całą więś. Całą noc 
trwały poszukiwania, lecz nigdzie 
na ślad małej Esierki mie natrafiono. 

Zarówno letnicy jak | stali mie- 
szkąńcy wsi twierdzili tylko, że wi- 
dzieli krytycznego dnia w okolicach 
wsi 

przejeżdżającą bandę cyganów. 

Zrodziło się więc przypuszcze- 
nie, że oni skrądli dziewczynkę 
Pewności jednak nikt nie miał, Po- 
nadto złoczyńcy żadnych śladów 
po sobie nie zostawili. przeto trud- 
no ich było odszukać, Zawiądomio- 
na o wypadku policja wszczęła ener 
giczne dochodzenie i poszukiwąnią 
które nie dały jednak pożądanego 
rezultatu, 

Sprawa tą zawędrowała nawet di 
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Warszawy. Komisarz wąrszwskiez0 | 


urzedu śledczego 


p. Bachrach, udał się specjalnie w 
sprawie zaginionej dziewczynki do 
Czerniowic, gdzie, jak przypuszcza- 
no, znajdowała się oną w obozie 
cygańskim, 


tym razem nadziej odzyskania 
córki okazały się płonne. 

Rodzice nie ustawali jednak w 
pracy nad odnalezieniem zaginione- 
go dziecka i poruszali niebo i ziemię 


Okazało się jednak, że wpraw-] by je odzyskać, 
na wilegjaturze, a zamieszkałych w| dzie cyganie w Czerniowcach ukry- 


wali jakieś dziecko, ale nie by! 

nie mcóreczką Szternieldów. 
Przed trzema laty Szternfeldowie 

otrzymąli fotografję z 


Przed trzema miesiącami Sztern- 


*| feldowie znowu otrzymali wiądo- 


mość, że córeczką ich, która dziś 
już powinna liczyć 16 lat zaadopto- 


Rumunji,| wana została przez pewne bezdzier- 


gdzie znaleziono wśród bandy cy- ne małżeństwo, mieszkające w Czę 
gańskiej jekieś białe dziecko, ale i stochowie, Rodzice udali się do Czę 


Cere wj | tOChOWY pod wskazany adres, lecz 


Urząd bezpieczeństwa 
ruchu kołowego 


Na czwartkowem posiedzeniu 
magistratu załatwiona zostanie 
sprawa statutu organizacyjnego 
urzędu bezpieczeństwa ruchu ko- 
łowego. 


Urząd rozpocznie swe czyń- 
ności już z dniem 1 lipca r. 
Podlegać or będzie będzie bezpo- 
średnio prezydentowi miasta i 
staroście grodzkiemu.  Skoncen* 
truje on w sobie wszystkie spra- 
wy, dotyczące ruchu kołowego. 

Dotychczas, jak wiadomo, 
sprawa bezpieczeństwa ruchu ko- 


łowego wchodziła w zakres kom- } 


petencji szeregu instytucji. Z chwi 
ią powołania urzędu pełnić on bę- 


nym, nad plarowem  "rzeprowa- 
dzaniem robót ulicznych, a więc 
zabrukówania, oświetlenia i bez- 
pieczeństwa. (p) 


tam wyszło na jaw, że adoptowaną 
dziewczynką nie była ich córka. 
Lecz oto onegdaj Sztęrnfeldowie 
otrzymali nową wiądomość o swej 
córce, a zdaje się, że tym razem 
wpadli ną właściwy ślad, 
Niejaki p. Gliksman z Czechosło- 
i wacji zawiadomił listownie Sztern- 
żfeldów, że czytając w prasie chę- 
' chosłowackiej sprawozdania z to- 


b. ; czącego się obecnie w Koszycach 


procesu 
| przeciwko bandzie cygąnów-ludo. 
j żerców, 
| natrafił na pewien ustęp, w którem 
mowa jest o dziewczynce, 
| zrabowąnej z okolic Łodzi. 
Də 


UE 


iewczynce tej ną imię Estera, 
Jak się dowiadujemy Szternfeldo 


mi czechosłowackiemi, które w naj 
bliższych dniach mają przesłąć do 
Łodzi fotosrafje Esterki. 


Pabjanice organizują 
kolonie letnie 


W roku bieżącym mągistrat m. 
Pabjanic organizuje kolonje letnie 
dla najbiedniejszych dzieci w Wos 
dzynie, powiatu łódzkiego, 

Warunki tej miejscowości, poło- 
żonej w suchej i lesistej okolicy w 
odległości 5 kilometrów od Tuszy- 


A ną są świetne, 


Dzieci zamieszkiwać będą w 
gmachu nowej szkoły powiatowej. 

N. kolonjach wypoczywać będzie 
po 20 dzieci miesięcznie, przyczem 
i tur takich będzie 2 lub 3 zależnie 
(od pogody, 


ZDEKOMPLETOWANIE RADY 
M, PABIANIC. 
Dwaj radni złożyli swe mandaty, 
W zwązku ze  stwierdzonemi 
przed paru dniami nądużyciami w 
3 firmie pabjanickiej Skupiński, Kwi- 
rem i S-ka, radny m. Pabjanic Woj: 
j sa złożył manda członka rądy miej- 
skiej. Również ustąpił w dniu wczo 
| rajszym rądny Fiks, W ten sposób 
| rada miejska została zdekompleto- 
| wana bowiem posiada 29 człon: 


ków, na przepisową ustaowowo 
liczbę 31. 
TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK 


PIĘKNYCH. 

Onegdaj odbyło się organizacyjne 
| zebranie zarządu Tow. Przyjaciół 
| Sztuk Pieęknych w Łodzi, którego 
włądze ukształtowały się w sposób 
| następujący: Prezesem wybrąno p. 
| Gustawa Geyera, wiceprezesem Ale 
| ksandra Heimana, skarbnikiem Ro- 
| mana Oberfelda, sekretarzem inż. 
| Wł. Wécieklicę. Pozątem członka: 
| mi Zarządu są: dr. Bruno Bieder 
man, dyr, M. Dienst-Dąbrowa. 
Borys Ejtin$on, adw, St. Pawłowe= 
ski, Rejent K, Rossman. Zastępca- 
mi: Stefanja Mogilnicką, inż, Fr. 
Karpiński, dyr. M, Solański. Kom. 
Rewizyjna: dyr. J. Dąwidowicą 
adw. W, Pełka, dr. T, Mogilnicki, 
Zast, J. Idźkowska i dr. Wł. Ro- 
zenblat. Członkami Zarządu wiryl. 
nymi są: Wojewoda łódzki, Prezy: 
dent Miasta, Kurator Okręgu Szkoj 
nego oraz Mieczysław Lubelski — 
artysta rzeźbiarz. 

Zarys progrąmu działalności arty 
stycznej przedstawił dyr. M, Dienstl 
Dąbrowa, poczem na wniosek p. 
Aleksandrą Heimana postanowiono 
zająć się projektem budowy własne 
go budynku wystąwowego odpowia 
dającego dzisiejszym potrzebom ar- 
tystycznym i godności m. Łodzi, Ną 
wniosek prezesa Geyera postanowie 
no w czasie najbliższym w tymczą- 
sowej siędzibie Tow. w Miejskiej 
Galerji Sztuki urządzić rotrospek- 
tywną wystawę dzieł sztuki pol- 
skiej znajdujących się w posiadaniu 
tutejszych miłośników oraz w dniu 
8 czerwca w sobotę zwołać infor- 
macyjne zebranie Komisji propagan 
dy Towarzystwa, 


KIOSKI DLA SPRZEDAWCÓW 

Jak się dowiadujemy na najbliże 
szem posiedzeniu rady miejskiej, 
które odbędzie się w nadchodzący 
czwartek rozwążąna będzie sprawa 
podniesienia wyglądu estetycznego 
naszych ulic, przez anie 
jednolitego typu kiosków dla ulicz- 
nych sprzedawców gazet. Dotąd 
sprzedawcy gazet alb urządzali stof 
ska drewniane, albo też przechowy 
wali gazety w koszach, co miało wy 
glad wysoce nięestetyczny. 

Po przyjęciu odpowiedniej w tej 
sprawie uchwały rady miejskiej, 
wszyscy sprzedawcy gazet otrzyma 
ją jednolite kioski, 

KRWAWE PORACHUNKI MIĘ 
DZY LOKATORAMI A GOSPO. 
DARZEM, 

Onegdaj pogotowie ratunkowe 
zawezwańe zostało do domu przy 
ulicy Dąbrowskiej Nr. 50, gdzie 
w podwórzu został pokłuty no- 
żami właściciel wymienionej po- 


sesji 43-letni Józef Michałowski. 
RAEC wypłynęły jeli- 
a. 

Lekarz pogotowia, po udziełe- 
niu pierwszej pomocy, przewiózł 
Michałowskiego do szpitala miej- 
skiego przy ulicy Drewnowskiej 
w stanie bardzo ciężkim, 

Wyniki dotychczasowego śledz 


dzie kontrolę nad ruchem ulicz- wię nawiązali już kontakt z kzzkwo są narzie trzymane W tajem- 


nicy. Zachodzi podejrzenie, że na- 
: 
t pad 


na Józefa Michałowskiego 


jest aktem zemsty ze strony któ: 
regoś z lokatorów. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 6 czerwca 1929 r. 


a; 
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Dramatyczny final 
mistrzostwa kolarskie- 
go Szwajcarji 


Mistrzostwo Szwajcarii w 
sprincie miało nieoczekiwany 
przebieg. W rozstrzygającym hie” 
gu przybyli równocześnie do me- 
ty ex-mistrz Świata Kaurmaan i 
Richli, zwycięzca 4-ch tegorocz- 
nych 6-dniówk. 

Zarządzono ponowny bieg, 
który wygrał Richli, zdobywając 
tem samem mistrzostwo Szwajl- 
carji. Jednakowoż Kaufman za- 
reklamowa! w komisii sędziów 
defekt, na co ci zaproponowali 
Richli'emu, by się zgodził jeszcze 
raz startować. Rycerski Richli, | 
mając pewne mistrzostwo, zgodził, 
się ponownie startować i... prze-; 
grał o pół koła do Kaufmanna, do! 
którego przeszedł tytuł mistrza! 
Szwajcarii w kategorii zawodow- 
CÓW. 

Amatorskim mistrzem został 
Dinkelkamp, przed Moorem i Dre- 
herem. 


Salomonowy wyrok 


W kłopotliwem położeniu zna“ 
lazł się waliiski związek bokser- 
ski po otrzymaniu listu od uieia- 
" kiej pani John, która prosi o in- 
terwencję w związku z inającym 
się odbyć meczem dwu ici synów 
o tytuł mistrzoski w wadze mu- 
szej. Narady związku były dłu- 
rotrwałe, gdyż okazało się, że! 
wzmiankowani bracia Eddie i 
Phineas doszli do finału po prze- 
yrnięciu żmudnych ćwierć i pól- 
iinałowych walk. Wreszcie celem 
uniknięcia przykrego widoku, ja- 
kim niewątpliwie byłoby spotka- 
1ie dwu braci na ringu, związek 
wydał iście Salamonowy wyrok: 
=ddie pozostaje w wadze rnuszej, 
Phineas zaś przesunięty do wagi 
oiórkowej. Trzeci z braci—bokse- 
tów, Johny szczęśliwie walczy w 
wadze koguciej. 

W ten sposób związek nie do- 
puścił do masakry zawziętych 
braci. 


Liężkoaileiyczne mi- 
sirzostwa Polski 


W dniach 8 i 9 czerwca w sali 
K. P. Zjednoczone (Przędzalniana 
68) odbędą się mistrzowstwa Pol- 
ski w ciężkiej atletyce i podnosze- 
niu ciężarów. Imprezą mistrzostw 
wganizowana jest w Łodzi poraz 
pierwszy. r 

Z okazji zawodów odbędzie się | 
również w Łodzi zjazd przedstawi- 
zieli wszystkich okręgów ciężko- 

N 
l 
| 
| 
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atletycznych, W toku obrad poru- 
szaną będzie aktualną sprawa prze 
niesienią siedziby Polskiego Związ- 
ku Atletycznego z Katowic do War 
szawy . 


Udział drużyn w Świę- 
cie sportowem w Spale: 


Program wielkiego „Święta Spor-| 
towego ', które odbędzie się w Spa-! 
le w dniach 28 i 29 b. m. wezmą; 
udził w grach sportowych następu- 
jące drużyny: 

W siatkówce żeńskiej najlepszej 
zespoły szkolne gimnaziów im,Szcza 
nieckiej i p. Konopczyńskiej-Sobo- | 
lewskiej; 

w koszykówce męskie drużyny 
ŁKS-u i YMCA, stanowiące czoło- 
wą klasę w Łodzi oraz najlep- 
sze drużyny robotnicze „I. K. Poz- 
nański* i TUR; 

w meczu hazeny spotkają się ko- 
biece zespoły WKS-u į HKIS-u. 

Z inych zawodów drużynowych 
program „Święta przewiduje ze- 
społewe strzelania z broni małakali | 
browej na 100 mtr, oraz walkę o 
inę (po 8-miu w drużynie), 


Mecz tenisowy 
Polska-Finlandia 


Rozpoczęty we wtorek mecz 
tenisowy Polska — Finlandja w 
pierwszem spotkaniu przyniósł 
qam sukces w postaci zwycięstwa 
Marszewskiego nad (iremhalmem 
v stosunku 6:0, 6:8, 6:3. 

4 Wskutek deszczu mecz przer- 
wano. Dalsze spotkania rozegra- 
je zostaną dzisiaj. 


GAZETA SPORTOWA 


Stan rozgrywek w Klasie 


Kto będzie mistrzem wiosennym ? 


Prawie we wszystkich okrę-$Pytanie to nastręcza wielkie trud-$ną, ale ustępuje im pod względem 


gach piłkarskich pierwsza runda 
rozgrywek klasy „A“ jest już na 
ukończeniu. Pozwala to na zor- 
ientowanie się choć w przybliże- 
niu, kto zdobędzie sobie prawo do 
walk o promocię do Ligi. Oczywi- 
ście sytuacja mistrzostw klasy 
„A nie jest jeszcze tak wyraźnie 
zarysowaną, aby można było zde 
cydowanie mistrzów wymienić. 
Szczególnie tajemniczo kształtu- 
ią się mistrzostwa w okręgu kra- 
kowskim. gdzie Podgórze prowa- 
dzi w tabeli, ale ma obok siebie 
groźną Makkabi, oraz w Łodzi. 
Mamy bowiem w danei chwili aż 
cztery drużyny, które mają mo- 
ralne prawo do tytułu mistrza o” 
kręgu. Zespoły te w punktacji są 
tak bliskie sobie, że każda wygra- 
na czy porażka powoduje zmianę 
kolejności w tabelce. 


Tak np. ostatnio na czele jede- 
nastu klubów A-klasy  usadowił 
się W.K.S., korzystając z prze- 
granej Orkanu. Ł.T.S.G.. które 
szło w tyle, wysforowało się aż 
na drugie miejsce, dzięki dosko- 
nałemu stosunkowi bramek. God- 
ną siebie czwórkę dopełnia Wi- 
dzew, który może odegrać bar- 
dzo poważną rolę w drugiej run- 
dzie. 


Która z wymienionych ezte- 
rech drużyn zostanie mistrzem? 


ności. Leader okręgu W.K.S ma 
pierwszej kolejce jeszcze jeden 
mecz do rozegrania i to właśnie 
z Orkanem. W razie zwycięstwa 
wojskowi niełatwo dadzą się ze” 
pchnąć z czoła tabeli Odnosi się 
wrażenie, iż bardziej, niż Orkan 
może W.K.S-owi zagrozić Ł.T. 
S.G. doskonale kończące obecną 
rundę. Ponieważ pozostał mu tyl- 
ko mecz z Unionem, napewno 
zwycięski, może Ł.T.5.G. nawet 
uzyskać prowadzenie, w wypadku 
remisu Orkanu z W.K.S-em, Wi- 
dzew już swe 10 meczów odegrał. 

Badając siły 4-ch konkuren- 
tów, należy dojść do wniosku, że 
fizycznie najlepiej przedstawia 
się W.K.S, drużyna młoda, pełna 
zapału i posiadająca utalentowa- 
nych graczy. 

Słabą stroną zespołu jest pew- 
na nierówność formy, wynikająca 


szybkości i zapału. To może za- 
decydować o niezdobyciu przez 
Ł.T.S.G. tytułu mistrza. 

Widzew zawsze grał ostro, 
szybko, ambitnie, ale dość prymi- 
tywnie. W danej chwili rozporzą- 
dza dobrym napadem, który na- 
leży do najlepiej strzelających w 
Łodzi. 

Obok wymienionych czterech 
klubów jest jeszcze piąty kandy- 
dat do tytułu mistrza — Ł.K.S Ib. 
Rezerwa ligowców posiada naj- 
lepsze siły w klasie „A“, jednak 
brak jei strzelców w ataku. Jeśli 
wygra pozostałe w pierwszej run- 
dzie 2 mecze, zaawansuje się bar- 
dzo poważnie. 

Dla przelstawienia czytelni- 
kom, że pozostałe drużyny są tyl" 
ko tłem. od którego wyraźnie od- 
bijają się omówione zespoły, po- 
dajemy. tabelkę ściśle skorygo- 


z małej rutyny. Orkan w obecnej | wana: 
chwili gra gorzej od wojskowych. gier pkt. bram. 
Jego ostatnia porażka od Ł.T.5.G.| 1. W.K.S. 9 14 35:15 
dowodzi, że nie wystarczy w 10] 2. Ł.T.5.G. 9 13 36:14 
meczach sam zapał i twarda, nie-| 3. Orkan 8 13 24:11 
raz zbyt ostra gra. W każdym ra-| 4. Widzew 10 12 32:20 
zie Orkan posiada defensywę bar-| 5, ŁK.S.Ib. 8 11 16:9 
dzo dobrą i to zapewnia mu powo| 6. Hakoah 9 8 16:27 
dzenie. Stylu drużyna karolewska| 7. Turyścil b. 7 7 16:20 
nie ma. 8. Burza 10 7 22:27 
Najlepszym technicznie zespo”| 9. Union 9 5 22:33 
łem jest Ł.T.S.G., które też prze-|10. P.T.C. 9 3 14:36 
wyższa swych konkurentów ruty-111. Sokół 8 3 10:31 
WERE OT ZA 


Wyścig na Targa Florio 
Triumf Divo na Bugatti 
Największe wydarzenie w ital-$ każdym razie wyższa od 120 klm./$ skich w tym wielkim wyścigu. 


skim sporcie samochodowym, a za-, 
razem jeden z najklasyczniejszych | 
wyścigów samochodowych Świata | 
— Targa Florio (wyścig o tarczę, 
ofigrowaną przez cavaliere Florio — 
sycylijskiego handlarza win i auto- 
mobilistę) zakończył się zwycię- 
stwem Divo na Bugatti, triumfem 
raz jeszcze Bugąttieśo, produkcji 
francuskiej nad włoską i zarazem) 
francuskiej szkoły kierowców. 


Targa Florio rozgrywane zarazem 
z Coppa Florio, na dystansie w Ma- 
donie na Sycylji, na przestrzeni po- 
nad 500 klm., jest najtrudniejszym 
wyścigiem świata, Cała droga bo- 
wiem wije się stale w terenie górzy- 
stym, nie przejrzystym, nadzwyczaj 
krętym, pełnym niespodziewanych 
wzniesień, gdzie krótkie proste wy- 
magają błyskawicznych zrywów i 
skoków, dla wyzyskania jednych 
miejsc, gdzie wielką szybkość wo- 
zów wyścigowych rozwinąć można. 
Cyfry mówią zresztą same za siebie. 
Jeżeli w każdym innym „Grand 
Prix", rozgrywanym ną torze, prze- 
ciętną szybkość zwycięscy jest w 


godzina, o tyle Divo, ustanawiając 
w tym roku na Bugaifim nowy re- 
kord Tanga Florio, uzyskał przecię- 
tną 74 klm,/godz. Dość porównąć— 
jest to przeciętna iqką sama, jaką 
uzyskuje się na wyścigu tatrzań- 
skim. a więc w klasycznym wyśc!- 
gu górskim, na dystansie 7,5 klm. 
Pomyślmy teraz — 500 klm. pra- 
wie 8 godzin jazdy w terenie tak 
zbliżonym do szosy do Morskiego 
Oka, i to nie pojedyńczo ną cząs, 
a w 15 wozów równocześnie, 

W tym roku Targa Florio miało 
się przekształcić w pojedynek dwu 
więlkich marek samochodowych— 
Bugatti j Alfą Romeo, Obie fabryki, 
wyspecjalizowane w budowie sąmo- 
chodów sporowych, obie mające już 
za sobą mistrzostwo Świata, obie re- 
prezentujące dwie wysokowartościo 
we produkcje — francuską i wło- 
ską, Alfa Romeo wprowadził nowy 
swój typ sześciocylindrówikę 1750 
com, z kompresorem, Pozatem start 
Alfa Romeo był popoarty, a może 
nawet spowodowany rozkazem Mus 
solinieęgo, który wielkiej firmie me- 
djolańskiej nakazał bronić barw wło 


Er do mety. Reszta odpadła, 


Tymczasem niespodziewanie wy- 
ścig zakończył się pojedynkiem dwu 
kierowców Bugattiego między so- 
bą — Minoią i Divo walczyli przez 
cały cząs o pierwsze miejsce. przy- 
czem szybszy początkowo Minoia 
odpadł powoli ku tyłowi i zajął o- 
statecznie drugie miejsce o 2 minuty 
za zwycięzcą. Prześladował go 
pech, świece musiał kilkakrotnie 
zmieniać. Trzeci dopiero jest Brilli 
Peri na Alfa Romeo o 8 min. gorszy 
od zwycięzcy, czwarty stąry mistrz 
Mampari na Alfa Romeo, Tylko 
cziery wozy z 15 startujących SE 
klasie wozów do 1100 cem., gdzie 
zanosiło się na ładny pojedynek 
Salmsoną z Amilcgrem i Ffiatem — 
żaden ze startujących wozów nie do 
szedł do mety. 

Wyścig sam i trening odbyły stę 
w tym roku bez żadnego wypadku, 
co jest ewenementem wprost nieby- 
wałym w dziejach Targa Florio, bo 
kręty circuito di Madonie porywa 
zawsze co roku prawie swoje ofiąry. 
Udział publiczności był bardzo li- 
czny, 


Na marginesie turnieju zapaśniczego 


Gdy raucimy okiem na czasy 
starożytne, możemy zauważyć w 
okresie Hellady walki gladjątorów, | 
podzielonych na kilka kategorji; 
curso, luctor, pugil, panoratiąstes 

| 


zależnie od tego jakim działem spòr 
tu oni się zajmowali. Do najbar- 
dziej popularnych zaliczali się dy- 
skobole i zapąśnicy. Ich zwycię- 
stwa dekorowano wieńcem wawrzy 
nu. 

Niebywałą sławą był otoczony! 


ność mimo wielkiej kampanji prze- 
ciw zapasom atletów z rozmaitych 


w Łodzi 


względów, czy nie oblega murów 
Cyrku? Takiego zainteresowania 


Lacoste mistrzem 
Francji 


W finale tenisowego mistrzo- 


Milon z Crotony, któż bowiem! StWA Francji Lacoste zwyciężył 


mógł się poszczycić tąkim wyczył Borotrę w pięciu setach po cięż- 


nem, jak zabicie wołu uderzeniem; Kiei walce — 6:3, 2:6, 6:0, 2:6, 


pięści. a Milo: nie' moa dotych-. 3:6. Najlepszy w zeszłym roku 
-gracz Świata Cochet został w 


czas godnych następców: nikt nie 


potrafi zabić wołu i spożyć go na| półfinale wyeliminowany przez 


obiad! Borotrę. Świadczy to o wyrówna- 

Już w okresie cesarstwa rzymskiej HU. czołowej klasy francuskich 
fo atleta po zwycięstwie wrącał| tenisistów, którzy obecnie nie ma- 
jak tryumfator przez specjalny wy-| 1 sobie równych w świecie. 


łom w murze, co było WÓWCZAS | avammMEEme WI 
wielkim zaszczytem. rz 
A dizś? Czy nie zauważyliście] „. 


1 5 


niebywałego zai ania turnie-! |* tal +44 
awe anean ane GZY(AJCIE „Głos Polski 


walkami nie pamiętamy nawet z 
czasów jennych. Jest bo- 
wiem coś takiego w walkach za- 
paśniczych co pociąga widza. 
Cyrk dawniej i teraz żył pod 
znakiem ójnego „ Dziec 
ko w kolebce, zdaje się, 
jest „podwójny nelson”, kto to są: 
Pinecki, Garkowienko, Stekker Pos 
soff, Stibor i inni. 


Ta ostra broń w walce zapąśn- 
czej „podwójny nelson” zdobyła so 
bie powodzenie i galęrji i loży, Nie 
łudźmy się, loża z takim samym 
wyrazem twarzy śledzą walki jak 
falerja, Tylko, żę galerja więcej 
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Weissmiiilier zawo- 


dowcem ? 


Pisząc o księciu fal, Weissmiille- 
rze, używać należy samych superia- 
tywów. Człowiek, który dzierży 8 
rekordów światowych, bezwzględ- 
nie zasługuje na to, iliśmy w 
swoim czasie, że Johnny zamierzał 
porzucić szeregi amatorów, Fakt ten 
potwierdza list, który otrzymał pre 
zes „Illinois Athletie Club“ od piy- 
waka Weissmiillera. 

„Lata młodzieńcze minęły i wo- 
bec tego, że z dnia na dzień stąrze- 
ję się, muszę myśleć o przyszłości, 
Zrozumiąłe, że kiedy wyłącznie za- 
absorbowany WE treningami | 
myślą moją było, by znowu pobić 
jakiś rekord, nie miałem czasu za- 
robkować. Nastąpił okres, kiedy 
kwestja mąterjalna zaczyną mnie 
niepokoić i dlatego nabyte umiejęt- 
ności muszę odpowiednio wykorzy- 
stać. Acz ogromnie żałuję, tem nie- 
mniej proszę o zwolnienie mnie z 
klubu”. 

Kursowały w Nowym Jorku wie- 
ści, że Johny, zostawszy zawodow- 
cem, obejmie trening j ej re- 
prezentacji Przyjąciełe starają się 
jednak nąkłonić „księcia”, by wstą- 
pił do „Variete”, gdzie występował 
by w specjalnym numerze pływac- 
kim. Wszyscy, którzy byli świadka 
mi występów Johna w Detske, za- 
obserwowali niewątpliwie, że umie 
on w Senan uzy sztu- 
czkami akrobatycznemi wywoływać 
salwy śmiechu. Krótko mówiąc, 
Weissmiiller ma w „Variete zapew- 
nione powodzenie i.. dolary. 


Lekkoatleci A. Z. S.-n 
zagranicą 


Na sobotę i niedzielę dnła 8 I 
9 b. m. wyjeżdża do Brna Mo- 
rawskiego 6 lekkoatletów A.Z.5-u 
warszawskiego na zawody mis 
dzynarodowe. 


W dwa tygodnie później A. 
Z.S-iacy startować będą w Buda- 
peszcie na zawodach MAC. a 
w lipcu Kostrzewski pojedzię da 
Tallina (Rewla). 


AKtualia sportowe 


W. meczu lekkoatletycznym pań 
Wisły krakowskiej i Makkabi zwy- 
ciężyłą Makkabi w stosunku 57:32. 


s% 
++ 


Nieznany dotychezas w świecie 
sportowym lekkoatleta amerykań- 
skim Rockway przebiegł dystans 
220 yardów w czasie 21,8, lepszym 
od dotychczasowego rekordu świą- 
towego. 


LM 
++% 


Gigantyczny bieg kolarski dooko. 
ła Włoch przyniósł triumf Bindzie, 
kótry po sześciu etapach prowadzi 
w ogólnej klsyfikacji przed Piemon 
tesim, Przewaga jednak Bindy wy- 
nosi zaledwie kilka minut į być mo- 
że, iż nie zdoła on jej w dalszym 
ciągu utrzymać, 


LA 
kk 


„Mecz międzynarodowń Szkocja- 
Niemcy, rozegrany w sobotę w Ber 
linie, zakończył się wynikiem remi- 
sowym 1:1, przyczem  footbąlliśc: 
niemieccy prowadzili 1:0 aż do 85-0 
minuty, Publiczności 40.000, 


zz 


'*; 

W Buenos-Aires drużyna angiel- 
ską Chelsea odniosła poraz drug: 
triumf, bijąc reprezentację Argen- 
tyny 1:0. 


LI 
kk 


Do finałów w ienisowem mistrzo- 
stwie Francji ząkwalifikowali się 
Lacoste, bijąc Tildena i Borotra, 
zwyciężając Cocheta, 

* 

W. ten sposób Szkoci ratują ho- 

nor Eootballu brytyjskiego, Ich po- 


gwiżdże, a loża kłaszczę. Ale czy| Przednie spotkanie z Nonwegją rów 


jest w tem jakaś różnica? | 

Turniej łódzki na zewnątrz jest] 
prowadzony w myśl zasąd sporto- 
wych, Arbiter Brański wywiązuje 
się ze swoich zadań doskonale, 
umie w porę interwenjować i trzy-, 
ma się ścśle zasad międzynarodo-| 
wego regulaminu zapąśniczego. | 
O tyle turniej obecny zasługuje 


n: większe zainteresowanie, | 


nież przyniosło im triumf w posts 
ci świetnej wygranej 7:3, 
* 


W Wiedniu ostatecznie do drugi 

ligi spada B.A.C., który w zeszły! 

roku był drugim w mistrzostwie 
ET 


3 +* 
W dniu 7-ym b, m. bokserska 
prezentacją Szwajcarji walczyć bę 
dzie z pięściarzami w Wiedniu 
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GAZETA HANDLOWA 
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GIEŁDA. 


Kryzys w przemyślei jego prZycZYNY neg cze or 


w oświetleniu Krajowego Zwiazku Przemysłu Włókienniczego 


inflacyjne konjunktury i pozorna stabilizacja — Zbiorowa organizacja zbytu Walka z impor= 
tem czeskim — Brak kredytów kankowych 


Przed kilku dniami odbyło się do- 
oczne Walne Zebranie członków 
Krajowy Związku Przemysłu Włó- 
gienniczego, Po zagajeniu przez pre- 
tesa związku p. Edwarda Bąbiackie 
io i objęciu przewodnictwa przez 
Józefa Danielewicza złożono spra- 
wozdanie z dziełęlności związku za 
rok 1928, 

Na wstępie sprawozdania - zwró- 
ono uwage na obecny kryzys, któ- 
y zdaniem referenta nie jest zjawi- 
kiem nadzwyczajnem i nkespodzie- 
ywnem, gdyż dopóki nie będą usu- 
iętę kardynalne przyczyny kryzy- 
m w Polsce przesilenia w rodzaju 
sbecnego, stale i coraz częściej bę- 
lą się powtarzały. 

Poszczególne gałęzie przemysłu i 
środki gospodarcze dotychczas nie 
siąśnęły bowiem Zznośnej nawet 
stabilizacja. POZORNE INFLACYJ 
NE KONJUNKTURY, WYWOŁA 
NE GŁODEM TOWAROWYM i 
„MNIEJSZAJĄCCĄ SIĘ STALE 
WARTOŚCIĄ PIENIĄDZA OBIE 
3OWEGO OKAZAŁY SIĘ W RE- 
"ULTACIE ZABÓJCZYMI DLA 
GOSPODARKI SPOŁECZNEJ, 
*RZEMYSŁOWI ZAŚ PRZYNIO- 
ŁY NIEPOWETOWANE STRA- 
(Y. Czasu zaś wyrównania jch nie 
nożna przewidzieć. 

Wielorazowa zewnętrzna stąbiu- 
ecją po pewnym czasie zawsze oka 
ywała się tylko zjewiskiem przej- 
ciowem i W MOMEN- 
JE OBECNYM ZNAJDUJEMY 
SIĘ W OKRESIE POWAŻNEGO 
KRYZYSU ZE WSZYSTKIEM, 
POWARZYSZĄCEMI MU ZJA- 
WISKAMI, A WIĘC ZWIĘKSZE- 
NIEM SIĘ ILOŚCI BEZROBOT- 
NYCH, ILOŚCI PROTESTÓW, 
JPODŁOŚCI, ODROCZEŃ WY- 
PŁAT, BRAKU I DROŻYZNY GO 
TÓWKI, 

O powadze przeżywanego kryzysu 
SWIADCZY OPINJA DORADCY 
FINANSOWOGO DEVEY'A i sze-; 
eg zarządzeń rządu już spse 
łzonych, tub mających być w saj-| 
yliższej przyszłości wprowadzonemi 

Następnie referent przechodzi do 
tanu ilościowego członków, z któ- 
ego wynika, żena dzień í stycznia 
1929 r. Krajowy Związek Przemy- 
słu Włókienniczego liczył 197 
członków, reprezentujących 157 ze- 
społów o ilości 131.080 wrzecion 1 
zrosien 11,197, Dałej referent zapo- 
znał zebranych z zątargąmi między 
robotnikami a przemysłowcami na 
ile podwyżki płac, które miały miej- 
sce we wrześniu r, ub. i zatąrgami 
na tle regulaminów pracy, które wy 
weołąły postoje w fabrykach, 

Kryzys w przemyśle włókienni- 
szym, który w porównaniu z lata- 
mi ubiegłymi znacznie się pogorszył 
EPUA E RZ) SSERWTTYTNED 1254) 
Wszelkie ZABURZENIA TRAWIE- 
NIĄ, NADKWĄSNOŚC ZOŁĄDKA, 
3kłonnośc do KAMIENI ZóŁCIO- 
WYCH. PODRAZNIENIE SLEPEJ 
KISZKI i t. p. łagodzi i leczy stałe 
ażywanie wody alkalicznej, otrzy 
manej przez rozpuszczenie akty- 
wowanych, czyli możliwie do świe- 
żej wody naturalnej zbliżonych 


Tabletek VICHY 
Magistra KLAWE 


Nie zastąpione w podróży, przy 
jadaniu restauracyjnem, nadużywa- 
niu napojów alkoholowych i t. d 
Otrzymać można w każdej Aptece 

i Drogerji. 314—6 


spowodował, że przemysł włókien- 
niczy został ZMUSZONYM DO 

ZATWIERANIA KONWENCJI 

NORMUJĄCYCH WARUNKI 
ZBYTU SWYCH WYROBÓW, I 
tak zawarty został cały szereg kon- 
wencji poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu, które prowadzą jednąk kon 
sekwęntnie i stopniowo do uzdro- 
wienia stosunków. Konwencje że 
osiągnęły jeszcze jeden skutek, a 
mianowicie ten, że wybitnie imdywi- 
dualistyczny przemysł włókienni- 
czy przyzwyczaja się obecnie do 
zbiorowego dziąłania į pracy w ze- 
społach. 

Odnośnie traktątów handlowych, 
referent stwierdza, że w stosun- 
kach z Czechosłowacją zaszły w 
roku ubiegłym poważne zmiany, 
śdyż Czechosłowącja wysunęła żą- 
dania całego szeregu zmiąn w obo- 
wiązującym trąktącie handlowym, 
domagając się OBNIŻENIA STA- 
WEK CELNYCH w wielu punk- 
tach zwłaszcza dotyczących zwła- 
szcza włókiennictwa, Związek Krą 
jowy sprecyzował w tej sprawie mi- 


nisterstwu przemysłu į handiu swo-, go też względu, na związek spadło 
je umotywowane stąnowisko prze! zadąnię obce jego zasadniczej dzia- 
ciwne udzieląniu jakichkolwiek zn-/ | łalności, a mianowicie pomoc dia 
żek Czechosłowacji. Niestety AI członków związku w dziedzinię kre 
wicie stanowiska tego obronić niej dytowej, W tym celu została w ro- 
zdołano, gdyż w rezultącie Czecho-| ku ubiegłym założona spółdzielnia 
słowacja uzyskała zniżki na nięktó-| kredytowa p. nz, Łódzkiego Banku 
re pozycje taryfy celnej, obejmujące! Włókienniczego. 
towary włókiennicze. Referat ten wywołał ożywioną 
Dalej, jąk wynika z referatu, jed-| dyskusję, poczem sprawozdanie to 
ną z ujemnych stron sytuacji śred-| wreszcie zostało przyjęte do za- 
niego przemysłu włókienniczego | twierdzającej wiadomości, Przystą- 
JEST BRAK ODPOWIEDNICH piono do wyboru nowych władz 
GOTÓWKOWYCH KREDYTÓW, | związku. Na zasadzie statutu związ 
GDYŻ BANK EMISYJNY, ŻE| ku wystąpiło z zarządu dwóch 
WZGLĘDU NA ZAJMOWANE) członków pp. M. L; Brodacz i Wa- 
STANOWISKO W DZIEDZINIE! cław Kaiłanke, Obecny skłąd zarzą 
BANKOWOŚCI POLSKIEJ I Z| du Krajowego Związku Przemysłu 


hacir EEr is 
Dolary —.— 


Czeki, 
Belgja 123,92 i pół 
Kopenhaga 237.52 i pół 
Londyn 43.24.34, 43.24 ; pół 
Paryż 34,86 i pół 
Pragą 26.40 
Szwajcarja 171.65 
Sztokholm 238.42 
Wiedeń 125.27 i pół 
Włochy 46. 67 
Berlin 212.64 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WARSZAWSKIEJ 

Polski 167.50 

Zarobkowy 78.50 

Siła i Światło 118 

Firley 48,— 

Lilpop 30.— 

Ostrowieckie 9, —, 81.— 

Cukier 30.— 

Węgiel 72.50 

Modrzejów 23.50 24 

Starachowice 26.50 
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POWODU POLITYKI, KTÓRĄ, JA! Włókienniczego przedstawia się jak| PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


KO BANK EMISYJNY PROWA-| następuje: Babad Józef, Babiecki 
DZIĆ MUSI, NIE MOŻE UWZGLĘ| Edward, Fuks Dawid, Hauk Lud- 


DNIĆ WSZYSTKICH POTRZEB | wik, Hurewicz Mieczysław, Kąmiń| 


KREDYTOWYCH, ski Jakób, Kloc Samuel, Kon Józef, 

Banki zaś prywatne, które z po-; Kon M., Kiebsz Ad., Landsberg Se- 
wodu wojny i inflacji zatraciły swe| Leon, dr. Poznański Jakób i Tresz- 
środki, a regenerują je bardzo po-! czański Issaj W najbliższych 
woli i dłatego w dziedzinie kredy- | dniach nastąpi ukonstytuowanie się 
tów nie odgrywają żadnej roli, Z tej nowego zarządu. (p) 


Likwidacja kryzysu w Izbie Przem.-handlowej '; 


Prezesem Izby p 


. Robert Geyer -- wiceprezesami 


pp. H. Barciński i Babiacki 


siedzenie Łódzkiej Izby Przemysło- 


sprawie nowej celnej taryfy w Tur- 
cji a wreszcie podjęła inicjatywę w 


"| 


Z ważniejszych prac Izby 


wo-Handlowej, Po zagajeniu zebra-" pierwszym, organizacyjnym okresie | sprawię utworzenia syndykatu eks- 


nia przez p, dr. Sachsą przystąpio- 
no do wyczerpania porządku dzien 
nego, 

Sprawozdanie z działalności Izby 
Teierował dr. Sachs. 

Prace Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w okresie orgąmzącyjnym 
streścić można w sposób następu- 
jący: 

Pierwsze plenarne zebranie Izby | 
Przemysłowo - Handlowej w Łodzi. 
odbyło się 27 lutego br. na którem 
wyłoniono komisje: gospodarczo-lo- 
kalową, budżetową i stątutowo-re- 
gulaminową, 

15 marca ną posiedzeniu pre- 
zydjum ną wniosek p. prezesa Geye 
ra został wybrany urzędującym 
wiceprezesem Izby dr. Józef Sachs, 
Wskutek zrzeczenią się mandatów 
pp. Geyera i Babiąckiego prezydjum 
Izby zostało _zdekompletowanę, 
przez co prace organizacyjne zosta- 
ły w pewnej mierze utrudnione, 

W dniu 18 marca prezydjum 
wprowądziło w urzędowanie mia- 
nowanego przez min, przemysłu : 
handlu dyrektora inż. Karola Bujera, 
W międzyczasie pracowały 3 ko- 
misję, niestałe, wyłonione ma po- 
przedniem plenarnem zebraniu. 

W pierwszym okresie działalności 
prezydjum i dyrekcji skonmpleto- 
wany zosfał personel Izby, Celem 
zapewnienia działalności Izby ma- 
terjalnych podstaw wyjednano ' od 
min. przemysłu i handlu w myśl 
wniosku komisji budżetowej zalicz- 


150,000 zi, 


19 kwietnia Izbą przystąpiła doj dłu postulaty przemysłu lódzkiego 
związku Izb przemysłomo-handlo-; włókienniczego w sprawie ewentuai 
wych R. P, wzięła czynny udzigli nej umowy handlowej z Litwą, 


rów. podlegających procent więk- 


działalności Izby na podkreślenie 

zasługuje przyznanie lzbię stałego 

przedstąwicielstwą w Centralnej Koj Sprawozdanie przyjęto, 

misji Przywozu w Warszawie, Również uchwalono zmianę 1-ej 
W parę dni później Izba wzięła| części statutu w sensie powiększe- 


(koniękcyjnego). 


udział w osobie swego delegata w| nia ilości rądców sekcji przemysło-| może 
posiedzeniu C.K.P, i w konsekwen- | wej o 6 bądź z wyboru bądź drogą| Wszystkie należności z otwarte- 


cji uzyskała dla większości towa-| kooptacji, 

Na prezesa Izby powołano p. Ro- 
szy od dawniejszych norm przy-| berta Geyera, na wiceprezesów sek 
działu, Rozdział kontyngentów, wy) cji Przemysłowo - handlowej.pp. H. 
znączonych dla okregu łódzkiego,| Parcińskiego i E. Babiackiego, 
Izba poruczyła czynnikom  gospo-| Rozprawy na 2-gą częścią statu- 
darczym, które na posiedzeniach od| tu Izby orąz budżetem odroczono 
bytych pod przewodnictwem dyrek | do następnego plenarnego zebrania, 
tora Izby, rzeczowo į objęktywnie, uchwałając jednocześnie uzupełnie- 
wywiązują się z póraiwejo im | nie komisji regulaminowo - prawnej 
zadania, oraz budżetowej przedstawicieląmi 

Zgodnie z przepisami nowego pra | przemysłu, W dalszym ciągu przy 
wa o spółkąch akcyjnych przedstą | jęto regulamin Izby traktując go, 
wiono sądom okręgowym spis tym|jako prowizorjum, które Do 
czasowy biegłych rewidentów, pro-| zmienione na najbliższym plenar 
ponując narazie  rzęczoznawców | tym zebraniu Izby. 
branżowych dlą włókiennictwa ger| Celem powołania do życia komisji 
barstwą oraz irer H ksie-| stałych Izby wyłoniono komisję mat 
gowości, kę w. ilości 21 radców. 

Dyrekcja Izby prągnąc aa: Wyażono życzenie aby następne 
wać rzeczowy materjał - dla przy- 
szłych prąc komisyj rozpisałą z 
własnej imicjątywy szereg ankiet, do 
tyczących w pierwszym rzędzie py 
spraw podatkowych, kę teki 
komunikacyjnych itd, 


najpóźniej w końcu czerwca. 
wi. 52 


! 94, 


ZASTAWNE 
Pożyczką inwestycyjną 
103.50 
Pożyczką stabilizacyjna 92. 7 
Dolarówikką 74.— ' 
5-proc, Konwersyjna 67 
5 proc. konwers. kolejowa 59 
Dolarową 84. |4 
Kolejowa 102,50 
8-proc. B-ku Gosp. Krajowege 


103.75, 


7 proc. Banku Gosp, Kraj. 83.25 
8 proc, 1. z, Tow. Kr. Przem. 
Śr 83,25 
i pół proc. listy zast, ziemskie 

417 — 

4 + peop listy zastawne ziemskie 

83 proc. m. Warszawy zł. 64.50. 
65,— 
8 proc. m. Łodzi 59.75, 59.— 
10 proc. m, Siedlec 66.50 


Przemysł i kupiectwo deklarują zgodną współprace Kartel wytwórców 
Wczoraj odbyło się plenarne po-| w zjęździę lzb, 


chustek 


Sekcja wytwórców  chustek 
przy krajowym związku przemy- 


portowego przemysłu odzieżowego | słu włókienniczego, po dłuższych 


pertraktacjach podpisała protokół 
porozumienia kartelowego, na mo- 
cy którego ustalono następujące 
warunki sprzedaży: Pokrycie 
wekslowe za sprzedany towar nie 
być dłuższe niż 120 


go rachunku winny być pokry- 
wane w ciągu dni 30 od daty wy- 
słania towaru. 

Porozumienie ustala również; 
iż zwrotów towaru- przyjmować 
nie można. Protokół porozumie- 
nia podpisało 20 firm, w tem 
wszystkie wielkie wytwórnie chu- 
stek, (p) 


Pokłosie kryzysu 
CHAIM ROZEN, 

Adwokat Abramowicz w imienu 
Mandelsberga i innych wnosi o ogło 
szenie upadłości Chaimowi Rozeno- 
wi, Zgierska 46, z żądaniem osadze 
nia go w areszcie dla dłużników. 
Na rozprawie jednak prosił o zdję: 
cie sprawy z wokandy, Przypusz: 
czać można, że Rozen zaspokoił 
wierzycieli, 


plenarne posiedzenie odbyło SIĘ| -sKALNIA JULJANA WOLFFA. 


Adwokat Fichną, pełnomocnik 
firmy J. Engel i innych wnosi ogło- 
szenie upadłości J, Wolffowi, wła- 


Nareszcie długotrwałe przesilenie | ścicielowi ikalni ręcznej pod firmą 
w Izbie Przemysłowo - Handlowej! Juljan Wolff. Tkalnia mieści się 


W pierwszym okresię swej dzia- | zostało zlikwidowane, Z krótkiego! przy ul. Gdańskiej 101, a skład t 
łalności Izba dużo uwagi poświęciła oświadczenia p. prezesa Geyera,| kantor fabryczny przy ul. Piotr- 


sprawom dotyczącym 


organizacji jakie wypowiedział obejmując prze-| kowskiej 44, Według obliczeń wie- 


zbytu, w szczególności — eksportu. wodnictwo zebrania plenarnego, na-| rzycieli długi firmy wynoszą około 
Izbą utworzyła dziął pośrednictwa | leży przypuszczać, że dotychcza-| 100,000 zł. 

kę na poczet przysługujących Izbie współdziałająć przy nawiązaniu z | sowy wysoce niepożądany stan dia 
przyszłych wpływów w pół) śirraami zagranicznemi. Izba przed. | życia gospodarczego przemysłowej| termin otwarcia na dzień 14 maja 


stawiłą również min, przem, I han- 
prąca radców z prezydjum pozwoli| 
izbie w życi gospodarczym pań- 
w stwa odegrać ralężytą rolę 


Łodzi minął bezpowrotnie, REM. rb. 


Sąd ogłosił upadłość, oznacząjąc 


Sędzią komisarzem mianował 
h. Tadeusza Szulborskiego, kura 
(tł zaś masy adwokata Ryszar- 
d: Fogla. 


GALLI 


m o 
Wiejski Kinoratoyrat nówiatowy 


Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18-26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 
Od 4. Vi. do 10, VI. 1923 r. 

Dla dorosłych: 


DZIEWSZĘ Z LUDU 


W rolach dłównvch HARRY LIED 
TRE, XENIA.  DESNY, LIVIO PA- 
VANELLL 


Nad program 


Wyższa szkoła sportu tennisowego 
Dla młodzieży : 


Zwycięzcy i zwyciężeni 
(Brzegiem Nilu aż po Kongo) 
Nad program: 


Hebszpeczeństwa w elkiega miasta. 


Dla młodzieży: ) 
Początek seansów o godz. 15 i 17 
w śrboty i niedziele o godz 15i 15. 


Dla dorosłych : 
Prezątek seansów o godz. 18.45 i 21 
v soboty t niedziele 16 45, 18 45 i 21 
PRZEZE KOTU” TYOP AT ATITEA ZORY 


zu D. FRYDWALDA | 


ul. Południowa 10, I p. 
2 TCeny przystępne. > 


Do akt. 
N: 580-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sadu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho» 
rzelski. zamieszka 
ly w Łodzi, przy 
ul. Sienkiewicza 
N 67. na zasadzie 
art, 1050 U. P. C. 
ogłasza. że w dn. 
14 czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w folwarku Szy- 
dłów. dm. Pucze 

niew, pow. 
Łódzkiego. 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości. należą 
cych do 
Mikołaja Bonda- 
ruka i 
składaj ących się z 
mebli, dwóch jało- 
wic, dwóch świń 
i dwóch wozów 
roboczych, 
oszacowanych na 
sumę zł, 650 == 


Łódź, dn. 1.6 29r. 


Do akt. 
No 365-1929 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sadu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Tomasz Cho- 
rzelski zamieszka 
ły w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
Ne 67, na zasadzie 
art. 1050 U. P, C. 
odłasza, że w dn. 
14 czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Konstantynowie 
przy ul. Łaskief 
odbędzie sie sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych da 
firmy: „Farbiarnia 

i wykończalnia 
Grossbart i Hey- 

man“ i 
składających się z 
wirówki żelaznej 
oszacowanych na 
sumę zł, 600.— 


Łódź, dn. 15,5 29 r. 
Komornik: 
T Chorzelski, 


òV — „GŁOS POLSKI" — 1925 


SWIEZA — 
ELASTYCZNA — 
DŁUGOTRWAŁA 


y 


TETEN A A 
}. 


Za opłatą jedynie 5 z k 
miesięcznie ia 
przyjmujemy do stałej konserwa- 3 
cji aparaty radjowe wszelkich 
systemów, wraz z ładowaniem a- 


E git 
PZ ae 


| Ogłoszenia drobne| 
EE REA AREA MI 


CHCESZ "OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursy tachowe kore-+ 


kumulatorów i reperacją tychże, 
Wielka dogodność dla wszystkich 
posiadających aparaty, gdyż od- 
pada stała troska o nietunkcjo- 
nowanie w dni najwięcej pożądane 


i POLSKIE RADJO 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają | wu czasu. 


inż. KRZYZANOWSKI i S-ka 
listownie: buchalterji,  rachunkowośc 


ul. Andrzeja N 4. anie: - Ą 
kupieckiej, korespondencji handlowej 


DZT LE NA AES Pc RAE stenosgratji, nauki handlu, prawa, kali- 


gratji. pisanja na maszynach, towaro - 


znawstwa, angielskiego, trancuskie go 
w = 
powrócii 


niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
i ordynuje w chorobach dzieci 
od 3 i pół — 5 popoł 


Ządajcie prospektów 1773—15 


| ai MA ZO A NN 


PRZYJEZDNA 
młoda inteligentna osoba, poszukuje 


posady u samotnego pana w charakte- I 

rze gospodyni, znająca się dobrze na SEIBERLING RU BER co p NY — A 0 e U.S A 
kuchni i Rosnońajstwie domowym. O- B M A Kron, hio O LE U 
terty proszę kierować do administr. ni- 


niejszego pisma pod „Syinpatyczna* 
1545—3 


Sienkiewicza 61, Ip. fr. 
telef, 10-20, 


Dr. med. POKUJ 


do wynajęcia dla dwuch solid- 
H F, ER nych panów od zaraz, Przyjmuje od 
LL g, 9—12 1 od 5—7, Ulica Św, Andrzeja 


Choroby skórnei weneryczne |`“ 52 oficyna, m, 19 1542 
UL. NAWROT 2 


„ -TELEFON 79-89 PENSJONAT w WILLI „SŁONECZNA * 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—3 wiecz.|we dworze majątku Włodzimierzów 
w niedzielę od 11—2 po południu. jw pobliżu przystanku kolejki sulejow- 

Dia pań spec. od godz: 4—5 skiej. Prześliczna, lesista, zdrowa, Su- 

po poł, dła niezamożnych, cna okolica, kąpiel rzeczna, plaża—ku- 

CENY LECZNIC. chnia b. smaczna, zdrową i obfita, 
Wiadomość do 10 czerwca: Łukowska, 
ul. Nawrot 2, I brama od Piotrkowskiej 


|= 
f Potem. Dwór Włodzimierzów, poczta 
Sulejów, Łukowska —6 


PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC, 
r me 5 Wykonuje roboty z własnych i powie» 
p 3 ; rzonych materjałów. Pierwszorzędne 
serca. | wykonanie. Dła urzędników państwo» 
wych i prywatnych—dogodne warunki. 
SZ. PROMNICKI, ul Zawadzka N+ 26, 
tr. l p. 1564—9,V] 


chor. wewnętrzne Spec 


Radwańska Ne 2 


tront, l-sze piętro 
przyjmuje od 5 — 7 po poł. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


j L. Staśkowski, Piotrkowska 285 poleca, RYBY TLG; "WE T 
ubiory gotowe ! na zamówienia, Wa- B DONCHIN 
ranki dogodne 1777—51 r. . 


Specjalista chorób oczu 


POWROCIŁ DO KRAJU 


nowa Maks, z ukończenia Ś-ciu kla |PTZyjmuje codziennie od 10 — 1 i 
szkoły powszechnej 1817—7 |od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. MONIUSZKI 1, 


DR. MED. 


Grzegorz RÓZENBERG 


choroby żołądka, Kiszek 

wątroby i wewnętrzne ZAGI NĘŁA 
Gdańska ly tel. 24-44 książeczka wydana przez P.K,U. Kutno 
Przyjmuje od 11,15 od 12.30i od 6—8|na nazwisko Władysława Rychlika, 


ZGUBIONO 


świadectwo szkolne na nazwisko Iwa, 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych. 


í W. Woyna iS. Sieprawski 
ii Łódź, Piotrkowska lll, tel. 49-11. 


(u Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój- 
nej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkoła zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty i garaże na miejscu. 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe, 


Prenumerata 


Wydawca: low. Wydawniczo-irasowe, Sp. z 0. 0. 


kraju — zł. 6.50,—; zagranicą — zł. 10.— 


Urukarnia Głosu rol 


Tel. 9-97. 


70 Aaaa a a a U 


Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi 


SE 


Nr. 158 


zd Nie widzieliście opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL 
G| SERVICE BALLOON. 

Protektor jej jest 50%/o mocniejszy i 35%% głębszy od jakiejkolwiek poprzedniej vpony. Daje wam 

gwarancję bezpieczeństwa niezależnie od szybkości podróżowania. 

Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiem. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja gumy, 

zwana AFFINITE. 


Opona zbudowana AFFINITE'm przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, jak w dniu 
spondencyjne profesora Sekułowicza, | opuszczenia fabryki. AFFIN(TE wytwarza oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szkodliwego wpły- 


znanemi wam. 


IBERLING 


Amerykańska Opona Wyższego Gatan Ku 


Dr. med. 


Zygmunt 


Datyner 


Urolog. 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 


Przyjmuje od 9—10 
1 od 6—8 w. 
JE 11 


(dawn. Olgińska ) 
Tel 48-95. 


» OGG 
WILLA 


w ROGACH 


z ogrodem owocowym 
i stawem 


do sprzedania 
Bliższe wiadomości tel. 49-14. 


| Seminarjum Zeńskie 


M. HANSENÓWNY 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 209. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 12 czerwca 
Zapisy nowych kandydatek przyjmuje kancela- 
rja gimnazjum codziennie od godz. 9-ej do 4-ej 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi 
dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5,60, za odnosze- 
nie — 40 groszy; z przesyłką pocztowa w 


Wyłączne zastępstwo na woj. łódzkie 


DOM HANDLOWY „WOJPOL” Sp. z 0.0. 


w Łodzi, ul. Narutowicza 38, tel. 81-58. 


Znawcy kupują 


tylko 
Patentowane łóżka polowe 


mi „PALMA 


0 cPoref ed a eH [] 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 
D-ra Farm. 
R. Rembielińskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpałfowy. 


1 strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt, — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 


po tekście 50 gr. str, o szpalt. -= Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. Drobne 12 gr, od wyrazu naj- 


mniejsze 1.20 zi. Poszukiwanie pracy 1U gr.—Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, Oglo 
szenia zamiejscowe obliczane sa o 50 oroc, firm zagr. o 100 pr. zà zastrzeżone miejscowe dop!aty 


skiego , Łódź, ul. Piotrkowska Gb. 


Redaktor: Włądysław Cielecki, 


